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R E K L A M A

      Golub-Dobrzyń

Inne wizje, różne ceny
28 firm złożyło oferty na wykonanie projektu basenu w Golubiu-Dobrzyniu. Rozpiętość 
cenowa wynosi prawie 400 tysięcy złotych. Czy najtańsza oferta okaże się najlepszą?  
O tym dowiemy się dopiero w czasie budowy obiektu. 

W poprzed-
nim numerze na-
szego tygodnika 
pisaliśmy o ogło-
szonym przez 
miasto przetargu 
na wykonanie 
projektu przy-
szłego basenu. 
Pr z y p om n ij my 
według specy�-
kacji kompleks 
basenowy miałby 
składać się z dużej 
niecki o wymia-
rach 25 na 12,5 
metra, mniejsze-
go basenu oraz 
brodzika. Ponad-
to w budynku po-
winny znaleźć się pomieszczenia 
na jacuzzi, saunę oraz miejsce 
pod kawiarnię. Powinno znaleźć 
się także miejsce pod zjeżdżalnie. 
Przyszły basen ma być zbudowany 
według nowoczesnych technologii 
energetycznych. 

Do konkursu przystąpiło 28 
�rm projektowych z całego kraju. 
Odpowiednie dokumenty złożyły 
przedsiębiorstwa między innymi 
z Gdańska, Szczecina, Piły, Pozna-
nia, Krakowa, Warszawy, Wrocła-
wia, Katowic ale również Torunia 
i co ciekawe z Ryńska koło Kowa-
lewa Pomorskiego. 

Najtańsza oferta opiewa na 
kwotę ponad 97 tysięcy złotych. 
Najdroższą jest o wiele wyższa 
i wynosi ponad 590 tysięcy zło-
tych. Obie te oferty złożyły �rmy 

ze Szczecina. 
Według przepisów miasto 

powinno wybrać najtańszą ofertę. 
Jednak jak podkreśla burmistrz 
Roman Tasarz, to co najtańsze, nie 
zawsze jest najlepsze.

- Nie spodziewaliśmy się aż 
tylu zgłoszeń. Bardzo zdziwiła 
nas rozpiętość cenowa ofert, która 
sięga prawie 400 tysięcy złotych. 
Należy się zastanowić dlaczego tak 
jest. Przecież wykonanie projektu 
basenu wymaga takiego samego 
nakładu pracy, a specy�kacja jest 
taka sama dla wszystkich – mówi 
burmistrz. 

Wybór najtańszej oferty nie 
był szczęśliwy w przypadku budo-
wy autostrady A2. Firma z Chin, 
która wygrała przetarg okazała 
się być niezdolna do wykonania 

tej inwestycji. Miejmy nadzieje, 
że z projektem i budową basenu 
w Golubiu-Dobrzyniu nie będzie 
podobnie.

Problemy z najtańszym wy-
konawcą projektu uporządkowa-
nia gospodarki wodno-ściekowej 
pojawiły się także w naszym mie-
ście. Okazuje się, że projektant 
uwzględnił instalowanie rur o wie-
le droższych niż jest to wskazane. 

Ostatecznego zwycięzcę prze-
targu na wykonanie projektu ba-
senu poznaliśmy we wtorek. Ze 
względu na nasz cykl wydawniczy 
nie mogliśmy o tym poinformo-
wać. Zrobimy to w najbliższym 
numerze. 

Szymon

Wiśniewski

      Elgiszewo

Ale pojechali!

W niedzielę w Karbówku rozegrano trzecią rundę Sarmackich Potyczek Wierz-
chem. Ich uczestnicy widowiskowo walczyli o każdy punkt. Na zdjęciu Ireneusz 

Jambor. Więcej na str. 12.



Czwartek, 28 lipca 2011

Aktualności2
www.cgd.com.pl

      Gmina Radomin

Połączą asfalty
W gminie Radomin trwają roboty drogowe, dzięki którym powstaje nowa asfaltowa droga 
z Piórkowa w kierunku Dobrego. W Dobrem, w gminie Brzuze, asfaltowe nawierzchnie zo-
staną połączone. Prace na drodze nie obeszły się bez interwencji mieszkańców okolicy.

Od kilku lat korzystający 
z drogi, która prowadzi z miejsco-
wości Dobre do Piórkowa, jeździli 
po asfalcie. Jednak na granicy gmin 
asfalt się urywał i dalej, w części 
należącej do gminy Radomin, po-
dróżowano już drogą gruntową. 
Teraz to się zmienia. Za niespełna 
727 tysięcy złotych przebudowy-
wany jest odcinek drogi o długości 
1607 metrów. Inwestycja została 
wsparta ze środków Regionalnego 
Programu Operacyjnego Woje-
wództwa Kujawsko-Pomorskiego. 
Do�nansowanie wynosi 50 %. 

Po modernizacji cała droga 
będzie pokryta asfaltem. Robo-
ty prowadzi �rma ze Starogardu 
Gdańskiego. Natomiast nadzoruje 
je Zbigniew Dorau, inspektor bu-
dowlany zatrudniony w tym celu 
przez Urząd Gminy Radomin.

- Prace są prowadzone pla-
nowo i jestem zadowolony z ich 
przebiegu – mówi Piotr Wolski, 
wójt Gminy Radomin. – Z naszej 
strony kontroluje je inspektor nad-

zoru budowlanego, pan Dorau. 
Robią to także sami mieszkańcy, 
którzy chcą mieć porządną drogę. 
W ubiegły czwartek rozpoczęto 
kładzenie pierwszej warstwy asfal-
tu. Zanim do tego doszło na życze-
nie mieszkańców były dwie wizje 
w terenie i spotkania w siedzibie 
gminnego urzędu. Mieszkańcy 
zwracali uwagę na krzywo wyty-
czoną drogę, gdy równiarka omi-
nęła nieznacznym łukiem starą 
gruszę. Ostatecznie drzewo zosta-
ło usunięte i poprawiono przebieg 
traktu. Ktoś inny zgłaszał, że nowa 
droga łukiem omija krzewy zara-
stające staw przy jednym z gospo-
darstw. Tam również wyrównano 
przebieg drogi. Teraz jest prosto, 
jakby ktoś odmierzył laserem.

Były też inne problemy. W fa-
zie projektowania przebudowy nie 
uwzględniono przepustu, który 
przechodził pod drogą. Wykona-
no go kilka lat temu, jednak nie 
naniesiono na mapach. Podczas 
przygotowywania dokumentacji 

projektant był na miejscu, w tere-
nie, jednak… nie zauważył prze-
pustu i nie zaznaczył go w tworzo-
nym projekcie.

- Mieszkańcy okolicy zgłosili 
nam, że przepust pod drogą prze-
chodzi i jest zarwany. Te sprawę 
załatwiła �rma, wykonująca prze-
budowę – mówi wójt Wolski. – We 
własnym zakresie rozebrała stary 
przepust, wstawiono rury i zbudo-
wano nowy. 

Modernizacja drogi spowo-
duje, że mieszkańcy Dulska, Piór-
kowa, Gaju, Wilczewa i Wilczew-
ka będą podróżować w znacznie 
lepszych warunkach. Po remoncie 
będą szybciej dojeżdżać do drogi 
wojewódzkiej, łączącej Golub-Do-
brzyń z Rypinem. Jakość drogi od 
skrzyżowania z drogą powiatową 
Golub-Dobrzyń – Dulsk – Rado-
min do granicy z gminą Brzuze 
(połączenie z drogą wojewódzką 
Grudziądz – Rypin) będzie znacz-
nie lepsza. 

Dariusz Guzowski

Zbigniew Dorau, Piotr Wolski i Łukasz Mazurkiewicz omawiają przebieg robót prowadzonych na drodze Piórkowo-Dobre

Wójt Piotr Wolski z zadowoleniem ocenia przebieg robót drogowych

      Golub-Dobrzyń

Nie umiemy segregować
Kontenery do segregacji odpadów nie zawsze są zapełniane 
tylko szkłem, plastikiem czy papierem. W pojemnikach moż-
na znaleźć ramy od okien czy nawet fragmenty mebli. Okazuje 
się, że część mieszkańców nie potrafi segregować śmieci. 

Jeden z naszych czytelni-
ków zgłosił problem opróżniania 
kontenerów do segregacji śmieci. 
Według mieszkańca Golubia-Do-
brzynia pojemniki są opróżnianie 
tylko i wyłącznie po interwencji 
telefonicznej w urzędzie miasta 
lub bezpośrednio w �rmie TAR. 

Okazuje się, że pojemniki są 
opróżnianie według harmonogra-
mu, natomiast jeśli zostaną zapeł-
nione wcześniej, to �rma je opróż-
nia na bieżąco. 

Problem z kontenerami nie 
leży jednak w częstotliwości ich 
opróżniania. Okazuje się, że część 
mieszkańców uważa pojemniki do 
segregacji za zwykłe komunalne 
kosze na śmieci.

- Otrzymujemy od �rmy 
sprzątającej informacje, że często 
w kontenerach znajdują się nie 
odpady do segregacji, ale zwykłe 
śmieci. Przykładowo obok po-
jemników do szkła pojawią się 
ramy okienne z szybami. Zdarza-
ją się także meble i zwykłe śmieci 
w workach. W takich przypadkach 
nie ma mowy o segregacji i - cały 
kontener jest wywożony na skła-
dowisko odpadów – podkreśla 
Izabela Lewandowska, wicebur-
mistrz. - Jeżeli takie sytuacje będą 
się powtarzać zastanowimy się nad 
segregacją odpadów w mieście. 
Wyjściem może być wprowadze-
nie podatku od śmieci.  

tekst i fot. Szymon Wiśniewski

Część mieszkańców miasta nie potrafi segregować odpadów

16-letniej dziewczyny z Lipna 
szukali najbliżsi i policjanci. Na-
stolatkę znaleziono na ulicy Szosa 
Rypińska. 

Okazało się, że dziewczyna 
na podebrała 50 tabletek na ser-
ce swojemu ojcu, które następnie 

połknęła. Funkcjonariusze policji 
przewieźli natychmiast nastolatkę 
do szpitala powiatowego, gdzie zo-
stała ona na obserwacji pod opie-
ką lekarzy. 

Szyw

      Golub-Dobrzyń

Ach ta miłość!
W niedzielę wieczorem do Komendy Powiatowej Policji 
w Golubiu-Dobrzyniu zgłosiła się 18-latka, która poinfor-
mowała o zaginięciu swojej młodszej o dwa lata siostry. 
Według niej 16-latka miała przebywać u swojego chłopaka 
w Golubiu-Dobrzyniu. Jednak tam nie dotarła.
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      Kiełpiny

Myślą o strzelnicy
Gmina Kowalewo ogłosiła przetarg na wykonanie programu 
funkcjonalno-użytkowego oraz koncepcji budowy strzelnicy 
sportowo-rekreacyjnej w Kiełpinach. To przybliża perspek-
tywę powstania nowoczesnego obiektu.

Przetarg ogłoszony przez gmi-
nę dotyczy wykonania programu 
funkcjonalno-użytkowego przy-
szłej świetlicy. Zgodnie z przepi-
sami, jest on konieczny w sytuacji, 
gdy przedmiotem zamówienia jest 
zaprojektowanie i wykonanie ro-
bót budowlanych, czyli udzielenie 
zamówienia w tzw. formule „za-
projektuj i wybuduj”.

Obecnie w Kiełpinach istnieje 
strzelnica, jednak nie spełnia ona 
wymogów technicznych. Ciężko 

do niej dojechać, nie ma parkingu, 
WC i pomieszczenia gospodarcze-
go. W napisanym jeszcze w 2005 
roku Planie Rozwoju Miejscowo-
ści Kiełpiny zakłada się, że nowa 
strzelnica będzie miała zadaszone 
stanowiska do strzelania, tarcze, 
drogę dojazdową, WC, parking 
oraz ławki i stoliki.

Zainteresowani przedsiębior-
cy mieli czas do 26 lipca na skła-
danie swoich ofert.

PW

      Powiat

Roboty na półmetku
Prace na odcinku drogi wojewódzkiej między Golubiem-Do-
brzyniem a Rypinem są już w połowie wykonane. Z utrud-
nieniami ruchu trzeba liczyć się jednak aż do listopada.

Przebudowywany odcinek 
między Bocheńcem a Cetkami 
ma 15 kilometrów długości. Cała 
inwestycja kosztować będzie 34,7 
mln zł, z czego aż 29,5 mln stano-
wi unijne do�nansowanie z Regio-
nalnego Programu Operacyjnego 
Województwa Kujawsko-Pomor-
skiego. Termin końcowego odbio-
ru drogi wyznaczono na grudzień. 
Jak w tej chwili przedstawia się 
stan robót na tym odcinku?

- W tej chwili na poszczegól-
nych odcinkach układane są ko-
lejne warstwy bitumiczne, prze-
budowywane są przepusty pod 

koroną drogi, umacniamy skarpy 
oraz pogłębiamy rowy wzdłuż 
drogi. Wszystkie prace przebie-
gają zgodnie z planem. Można 
powiedzieć, że wykonawca ma już 
za sobą półmetek. Kierowcy do 
czasu zakończenia inwestycji w li-
stopadzie muszą się jednak liczyć 
z utrudnieniami. Oprócz ograni-
czeń prędkości i zwężeń w czasie 
układania asfaltu, wprowadzany 
jest tam ruch wahadłowy - mówi 
naczelnik wydziału Inwestycji Za-
rządu Dróg Wojewódzkich Piotr 
Jaworski.

PW

      Golub-Dobrzyń

Wsparcie dla ucznia
Od 15 lipca do 15 września można pobierać i składać 
w Miejskim Ośrodku Pomocy Społecznej w Golubiu-Do-
brzyniu przy ul. Kilińskiego 10 wnioski o udzielanie stypen-
dium szkolnego o charakterze socjalnym. 

Wydawanie wniosków ruszy-
ło w tym roku wyjątkowo 15 lipca, 
a nie 1 lipca, jak w latach ubiegłych. 
Po dokumenty można się zgłaszać 
od poniedziałku do piątku, od godz. 
7.30 do 15.30, do 15 września.

- Jeśli korzystający z pomocy 
będą dokonywać zakupów w for-

mie bezgotówkowej, potrzebne do-
kumenty do stypendium powinny 
być wystawione na Miejski Ośro-
dek Pomocy Społecznej w Go-
lubiu-Dobrzyniu – przypomina 
Wiesława Alechniewicz, kierownik 
MOPS-u.

Katarzyna Piotrowska

      Golub-Dobrzyń

Już 60 chętnych
Od września w Golubiu-Dobrzyniu zacznie działać Publiczna Szkoła Muzyczna I Stopnia. 
Obecnie trwają zapisy do placówki, którą będzie opiekowało się Starostwo Powiatowe.

- Spodziewaliśmy się około 
30 chętnych. Zostaliśmy jednak 
miło zaskoczeni, ponieważ otrzy-
maliśmy aż 60 podań, a rekrutacja 
potrwa jeszcze do końca sierpnia 
– nie kryje zadowolenia starosta 
Wojciech Kwiatkowski.

W szkole będzie można uczyć 
się w kilku klasach – klarnetu, 
saksofonu, trąbki, puzonu, tuby, 
perkusji, gitary, akordeonu i for-
tepianu. W placówce będą uczyć 

następujący nauczyciele: Tomasz 
Kuriata, Jarosław Wiśniewski, 
Piotr Dołęgowski, Grzegorz We-
ręgowski, Grzegorz Radziejowski, 
Jacek Wróblewski, Łukasz Ignac, 
Kamil Subczyński oraz Agata 
Uzarska. Nauka będzie trwała 
cztery lata (starsi uczniowie) lub 
sześć (młodsi uczniowie).

Szkoła będzie mieściła się 
w Zespole Szkół nr 3 przy ulicy 
Marii Konopnickiej.

W przyszłym tygodniu odbę-
dzie się nadzwyczajna sesja rady 
powiatu, na której radni podejmą 
uchwałę dotyczącą utworzenia 
szkoły. Zakończy to proces formo-
wania placówki.

- Taka szkoła jest potrzebna 
w naszym powiecie. Duża liczba 
młodych osób ma talent muzyczny 
i należy im umożliwić kształcenie 
w tym kierunku – dodaje starosta.

Szymon Wiśniewski

      Golub-Dobrzyń

Robotnicy pojawili się
na Placu Tysiąclecia
Prace związane z uporządkowaniem gospodarki wodno-ściekowej są prowadzone na 
dwóch ulicach - Miłej i Placu Tysiąclecia.

Trwa realizacja projektu upo-
rządkowania gospodarki wodno-
ściekowej w Golubiu-Dobrzyniu. 
Kilkanaście dni temu robotnicy 
pojawili się na ulicy Miłej. Obec-
nie roboty ruszyły na Placu Ty-

siąclecia, na fragmencie przed 
młynem.

- Na tym odcinku zrywany 
jest stary asfalt. Następnie poło-
żona zostanie kanalizacja desz-
czowa i nowa nawierzchnia. Po 

skończeniu prac w tym rejonie 
robotnicy pojawią się na ulicach 
Szkolnej i Katarzyńskiej – mówi 
Jacek Dowgiałło z Urzędu Miasta 
w Golubiu-Dobrzyniu.

tekst i fot. Szyw
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      Powiat

Młodzież bez pracy
Młodzież, która chciałaby okres wakacyjny wykorzystać na 
zarobienie pieniędzy w naszym powiecie jest skazana w po-
szukiwaniu takiego zajęcia wyłącznie na siebie. W lipcu 
mija rok, jak Młodzieżowe Biuro Pracy w Golubiu-Dobrzy-
niu nie działa. A to ono miało pomagać młodym ludziom 
znaleźć np. pracę sezonową. 

R E K L A M A

      Golub-Dobrzyń

Szykuje się bitwa
Pojedynek miasta i gminy Golub-Dobrzyń w siłowaniu na rękę - to cel, który stawiają so-
bie Przemysław Wodzień (gminny organizator sportu) i Piotr Florke z Golubia-Dobrzynia. 
Panowie wierzą, że pierwszy tego typu turniej w naszym powiecie przyciągnie sporo chęt-
nych do spróbowania swoich sił w tej - wbrew pozorom nie tylko siłowej - dyscyplinie.

- Najbliższe punkty pośred-
nictwa pracy dla młodzieży znaj-
dują się w powiecie wąbrzeskim,  
brodnickim i lipnowskim – wy-
mienia pracownica Wojewódz-
kiej Komendy Ochotniczych Huf-
ców Pracy z Torunia. – Według 
naszych danych, do tych miejsc 
zgłaszają się także osoby w powia-
tu golubsko-dobrzyńskiego, cho-
ciaż są to pojedyncze przypadki. 
Mamy dla nich oferty prac sezo-
nowych przy np. zbiorze owoców 
albo przy inwentaryzacjach. 

- Nasz urząd w tym roku nie 
może pochwalić się zbyt dużą 
liczbą ofert prac sezonowych – 
mówi Beata Kremer, zastępca 
dyrektora Powiatowego Urzędu 
Pracy w Golubiu-Dobrzyniu. – 
Młodzieży poszukującej pracy 
nie mamy więc wiele do zaofero-
wania. 

Rynek pracy sezonowej 
zmienił się w ostatnich latach 
i o zatrudnienie trzeba zadbać 
odpowiednio wcześniej. Ci, któ-
rzy czekają na ostatni moment, 
szukając pracy tuż przed rozpo-
częciem wakacji, mają znacznie 
mniejsze szanse na powodzenie, 
szczególnie, jeśli chodzi o nasz 

region. Łatwiej jest w większych 
miastach lub w ośrodkach wypo-
czynkowych. 

Kujawsko-Pomorska Woje-
wódzka Komenda Ochotniczych 
Hufców Pracy orientuje swoje 
działania na rzecz społeczno-
ści i władz lokalnych na terenie 
całego województwa. Wspólnie 
z partnerami społecznymi, dzia-
łając na podstawie porozumień, 
pomaga w realizacji polityki spo-
łecznej skierowanej do młodych 
ludzi. Szkoda, że na terenie na-
szego miasta i powiatu jej dzia-
łalność nawet wtedy, kiedy było 
czynne biuro, była tak słabo pro-
mowana. 

Na początku każdego roku 
szkolnego komenda nawiązuje 
kontakt ze szkołami w każdym 
powiecie i oferuje pomoc dorad-
ców zawodowych, np. w ramach 
prowadzenia w szkole zajęć indy-
widualnych i grupowych dla dzie-
ci i młodzieży dotyczących rynku 
pracy. To, że placówki oświatowe 
nie odpowiadają zbyt licznie na 
oferty, to już jest zupełnie inna 
sprawa. 

Katarzyna 

Piotrowska

      Golub-Dobrzyń

Zanim dziecko pójdzie 
do przedszkola
Przedszkole Publiczne im. M. Konopnickiej w Golubiu-
Dobrzyniu zaprasza nowo przyjęte dzieci do odwiedzenia 
przedszkola w ramach tygodnia adaptacyjnego.

Tydzień adaptacyjny dla 
swoich nowych podopiecznych 
Przedszkole Publiczne im. M. Ko-
nopnickiej w Golubiu-Dobrzyniu 
organizuje w dniach 24-31 sierp-
nia. 

Dyrekcja i pracownicy przed-
szkola zapraszają dzieci nowo 
przyjęte do przedszkola pod opie-
ką rodziców po to, aby maluchy 

mogły się zapoznać z nowym oto-
czeniem, które stanie się dla nich 
codziennością już od września.  

Szczegółowe informacje do-
tyczące tygodnia adaptacyjne-
go można uzyskać na miejscu 
w przedszkolu, które też w sierp-
niu pełni dyżur wakacyjny.

Katarzyna

 Piotrowska

Pomysł zorganizowania za-
wodów w siłowaniu na rękę, czyli 
armwrestlingu, narodził się w gło-
wach obu pomysłodawców już 
dawno, ale z różnych względów 
dopiero teraz doczekał się realiza-
cji. 13 i 14 sierpnia zorganizowane 
zostaną eliminacje gminne i miej-
skie, które wyłonią reprezentacje 
obu drużyn. Najlepsze szóstki 
stworzą reprezentacje Golubia-
Dobrzynia i gminy Golub-Do-
brzyń. Te zmierzą się w wielkim 
�nale.

- Zachęcamy silnych męż-
czyzn do zapisywania się na eli-
minacje i spróbownia swoich sił. 
Walki będą się odbywały w lokalu 
„Karczma” w Golubiu-Dobrzyniu. 
Aby wziąć udział w zawodach, 
trzeba być pełnoletnim. W turnie-
ju nie będzie rozróżnienia na wiek 
ani kategorie wagowe. Nie ozna-
cza to jednak że zwyciężać będą 
tylko ci najwięksi i najsilniejsi - 
mówi Przemysław Wodzień.

Przemysław Wodzień ma 
w tym wypadku rację. O zwycię-
stwie w pojedynku na ręce decy-
dują: technika, taktyka, specy�cz-
na siła, szybkość i psychika.

Eliminacje, które odbędą się 

13 i 14 sierpnia, rozgrywane będą 
systemem brazylijskim. Oznacza 
to, że nawet ewentualna porażka 
w pierwszym pojedynku nie bę-
dzie wykluczała gracza z dalszej 
walki. W zawodach, rozgrywa-
nych przy specjalnym stole, obo-
wiązywały będą zasady World 
Armwrestling Federation. Wielki 
�nał między miastem a gminą 
poprowadzi profesjonalny sędzia, 
a odbędzie się on przy kolejnym, 
specjalnie sprowadzonym stoliku 

do armwrestlingu.  
Zapisy na eliminacje gmin-

ne i miejskie odbywać się będą 
w dniu zawodów w restauracji 
„Karczma”, jednak w razie ewen-
tualnych pytań panowie chcący 
wziąć udział w rywalizacji dzwo-
nić mogą pod numery telefonów: 
531 459 511 (gmina) i 606 753 473 
(miasto).

Piotr 

Wołyński

Przemysław Wodzień i Piotr Florke liczą na chętnych do spróbowania sił w armw-
restlingu

      Golub-Dobrzyń

Droga jak na Safari
Stan fragmentu ulicy Słuchajskiej jest tragiczny. Kierowcy korzystający z tej drogi muszą 
uzbroić się cierpliwość i pieniądze na remont zawieszenia swoich aut. 

Stan drogi jest tragiczny. Nie-
mal na każdym kroku znajdują się 
dziury i nierówności. W pewnych 
fragmentach brakuje asfaltu, który 
został zastąpiony gruzem i pia-
skiem.  

Rok temu, kiedy remonto-
wana była droga wojewódzka 
z Wąbrzeźna do Rypina z ulicy 
Słuchajskiej zrobiono objazd. To 
całkowicie zniszczyło drogę.

Obecnie ulica również służy 
za nieformalny objazd. Korzystają 
z niego kierowcy, którzy omijają 
korki na ulicy PTTK oraz kierow-
cy ciężarówek jadący z  Ciecho-
cina w stronę Grudziądza lkub 
odwrotnie. Jeszcze kilka lat temu 
ulicą przebiegał objazd w czasie 
turniejów rycerskich.  

- Zdajemy sobie sprawę z pro-
blemów na ulicy Słuchajskiej, jed-
nak nie jesteśmy w stanie położyć 
nowego asfaltu. W tym roku chce-
my uporządkować fragment tej 

drogi własnym kosztem. Planuje-
my udrożnić rowy przydrożne, aby 
w czasie silnych opadów woda nie 
niszczyła ulicy – mówi burmistrz 
Roman Tasarz. 

Jak zapewniają władze Go-
lubia-Dobrzynia w przyszłorocz-

nym budżecie zaplanowane zosta-
ną pieniądze na remont fragmentu 
ulicy Słuchajskiej. Nie będzie po-
legał on jednak na położeniu no-
wego asfaltu. 

tekst i fot. 

Szymon Wiśniewski

Ulica Słuchajska jest w opłakanym stanie



Aktualności 5
www.cgd.com.pl

Czwartek, 28 lipca 2011

R E K L A M A

R E K L A M A

kredyt gotówkowy

Weź kredyt teraz – 
           spłacaj po wakacjach!

Golub-Dobrzyń,  
Kościuszki 8, 9:00-17:00

Zapraszamy do oddziału Santander Consumer Banku:  

KREDYT W 15 MINUT 
BEZ ZBĘDNYCH FORMALNOŚCI!

KWADRA
N
S

K
R
E
D
Y

TOWY

R E K L A M A

       Gmina Radomin

Decyzja w samą porę
Zdaniem włodarzy gminy Radomin utworzenie i dosprzętowienie gminnego Samodziel-
nego Zakładu Budżetowego to rozwiązanie, które wdrożono w bardzo dobrym momencie. 
Nowy sprzęt jest eksploatowany codziennie, gdyż długotrwałe opady deszczu powodują 
konieczność ciągłych prac na drogach gminy.

      Powiat

Nauczyciele awansują
Koniec roku szkolnego i wakacje nie dla wszystkich nauczy-
cieli oznaczają wakacje i spokój. Część z pedagogów pod-
nosi swoje kwalifikacje, uzyskując wyższe stopnie awansu 
zawodowego.

Gminny Zakład Budżetowy 
powstał na bazie działającej do 
tej pory oczyszczalni ścieków. Jej 
pracownicy nabyli nowe upraw-
nienia, a samorząd zakupił sprzęt. 
W ostatnim czasie dokupiono 
równiarkę, koparko-ładowarkę 
i ciągnik. To wszystko po to, aby 
część różnych napraw wykonywać 
we własnym zakresie. Wójt Piotr 
Wolski jest przekonany, że wiele 
prac dotychczas zlecanych �rmom 
można wykonać samodzielnie. 

- Roboty na drogach, eksplo-
atowanie gminnej sieci wodocią-
gowej czy kładzenie chodników to 
przykłady zadań, które możemy 
wykonywać we własnym zakre-
sie – wylicza wójt Wolski. - Za-
kład budżetowy działa od 1 lipca, 
pierwsze zadania już wykonuje. Są 
to różne naprawy, które w ostat-
nim czasie wiążą się z opadami 
deszczu. Utworzyliśmy go w samą 
porę, gdyż częste deszcze pokazały, 

jak wiele remontów trzeba szybko 
wykonać.

Woda uszkodziła drogę 
w Płonnem, w kierunku Rętwin. 
Gminna ekipa przywozi tłuczeń 
i piasek. Zasypuje i wyrównuje 
dziury w drodze. Deszczowa woda 
zalewa posesję mieszkańca Płon-
nego. Ekipa przywozi betonowe 
formy w kształcie rynny, układa je 
wzdłuż posesji i woda zostaje od-
prowadzona do pobliskiego rowu. 
W Dulsku woda zalewa drogę, po-
nieważ stary przepust pod jezdnią 
jest niedrożny. Trzeba go napra-
wić, to zadanie dla pracowników 
gminnego zakładu. Kolejne wy-
zwanie też w Dulsku. To koniecz-
ność udrożnienia studzienek me-
lioracyjnych, które odprowadzają 
nadmiar wody z pól do rowu me-
lioracyjnego. 

- Pracownicy są przygotowani 
do tego rodzaju wyzwań, oprócz 
tego konserwują i przygotowują do 

działania zakupiony sprzęt, który 
nie jest nowy – mówi Piotr Wol-
ski. – Ogłaszamy przetargi, dużo 
jeździmy po kraju, aby znaleźć 
maszyny używane, ale w dobrym 
stanie i w dobrej cenie. Naszym 
ostatnim zakupem jest koparko-
ładowarka, która już pracuje na 
gminnych drogach. Nie wyda-
jemy pieniędzy na sprzęt nowy, 
gdyż byłoby to bardzo kosztowne. 
Natomiast pomysł na wykonywa-
nie części remontów i napraw sa-
modzielnie ma przynosić gminie 
oszczędności. 

W bazie oczyszczalni jest już 
nowy sprzęt. Pieczę nad nim spra-
wuje kierownik nowego zakładu 
Dariusz Żebrowski. Brakuje jesz-
cze przyczepy i wozu asenizacyj-
nego. Ich zakup też jest w planie 
gminy. 

Dariusz Guzowski

Wójt Piotr Wolski i kierownik Dariusz Żebrowski planują najbliższe prace, które wykonywać będą pracownicy Samodzielnego 
Zakładu Budżetowego

W gminie Golub-Dobrzyń pra-
cuje 33 nauczycieli dyplomowanych, 
49 mianowanych, 28 kontraktowych 
i 9 stażystów oraz 3 bez stażu. W tym 
roku stopień nauczyciela kontrakto-
wego uzyskali nauczyciele z Gałcze-
wa i Nowogrodu. Odbywali staż, 
który zakończyli rozmową kwali�-
kacyjną.

- Jako przedstawiciele gminy 
korzystaliśmy z prawa organu pro-
wadzącego szkoły i uczestniczyliśmy 
w rozmowach, jakie prowadzono 
w szkołach – mówi Joanna Wy-
rzykowska z Gminnego Zespołu 
Ekonomiczno-Administracyjnego 
Szkół w Golubiu-Dobrzyniu. – Na-
tomiast na poziomie gminy prze-

prowadziliśmy egzamin na stopień 
nauczyciela mianowanego. Stopień 
ten uzyskali dwaj nauczyciele ze 
Szkoły Podstawowej im. Tadeusza 
Kościuszki w Nowogrodzie i jeden 
ze Szkoły Podstawowej im. Tadeusza 
Jędryczki w Ostrowitem Golubskim. 
Natomiast o stopień nauczyciela dy-
plomowanego ubiega sie jeden na-
uczyciel.

W gminie Radomin pracuje 43 
nauczycieli, którzy zatrudnieni są na 
pełnym etacie. Na niepełnym jest ich 
16. W tym roku stopień nauczyciela 
kontraktowego uzyskała jedna oso-
ba. 

DG
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      Lekarz radzi

Udar słoneczny
Nieprzemyślane kąpiele słoneczne mogą stać się przyczyną 
udaru słonecznego, zwanego także udarem cieplnym. Czym 
jest udar? Jest to stan przegrzania organizmu, który prowadzi 
do odwodnienia a następnie do obrzęku mózgu, czyli w efek-
cie do stanu, który jest bezpośrednim zagrożeniem życia. 

Udar można porównać do sta-
nu przegrzania urządzenia, które 
na skutek tego może ulec trwałe-
mu uszkodzeniu. Każdy silnik  ma 
układ chłodzący, którego działanie 
jest nieodzowne do prawidłowego 
jego funkcjonowania.

Jakie są symptomy udaru 
cieplnego? Osłabienie organizmu, 
wysoka temperatura ciała, prze-
kraczająca 39 stopni (oporna na 
leczenie konwencjonalnymi środ-
kami przeciwgorączkowymi), go-
rąca i zaczerwieniona skóra (może 
być pokryta bąblami na skutek 
oparzenia słonecznego skóry), 
brak pocenia (odwodniony orga-
nizm stara się zatrzymać potrzeb-
ną mu wodę, a to z kolei utrudnia 
chłodzenie organizmu), dreszcze, 
zawroty głowy, zaburzenia świa-
domości  i zaburzenia psychiczne.

Jak udzielić pierwszej pomo-
cy? Umieszczamy chorego w po-
zycji półsiedzącej w zacienionym 
miejscu z dostępem świeżego po-
wietrza, następnie robimy chłodne 
okłady na głowę i na kark, poda-
jemy zimne płyny do picia. Jeżeli 
chory jest w stanie, może wziąć 
letni prysznic (nigdy nie zimny, 
ponieważ w ten sposób możemy 
doprowadzić do szoku termicz-
nego). W przypadku, gdy stan 
jest na tyle ciężki, że zauważamy 
zaburzenia przytomności, należy 
ułożyć poszkodowanego w pozy-
cji bocznej ustalonej i wezwać na-
tychmiast pogotowie. W skrajnym 
przypadku, gdy z powodu obrzę-
ku mózgu wystąpi zatrzymanie 
oddechu, prowadzimy sztuczną 
wentylację do momentu przybycia 
lekarza.

Kto jest najbardziej narażony 
na udar słoneczny? Oczywiście 
małe dzieci, osoby starsze, ludzie 
otyli, osoby ze schorzeniami prze-
wlekłymi układu krażenia, cierpią-
cy na cukrzycę oraz przyjmujący 
leki antyhistaminowe, antydepre-
syjne i moczopędne.

Jak uchronić się przed uda-

rem cieplnym? Przede wszystkim 
należy unikać ekspozycji na słońce 
w godzinach, kiedy grzeje ono naj-
mocniej, tj. między godziną 12.00 
a 16.00, należy nosić jasne ubrania 
i nakrycie głowy (naczynia krwio-
nośne szyi i głowy znajdują się tuż 
pod skórą, dlatego przyjmowanie 
i oddawanie ciepła za ich pośred-
nictwem przebiega bardzo szyb-
ko), wskazane są kremy z �ltrem. 
Obowiązuje całkowity zakaz spo-
żywania napojów alkoholowych 
na słońcu, ponieważ mają one 
działanie odwadniające i zwięk-
szają wydalanie moczu, przez co 
bezpośrednio wzmagają efekt od-
wadniający promieni słonecznych. 
Podobna sytuacja jest z papierosa-
mi - nikotyna obkurcza naczynia 
krwionośne, pogarsza to zdolno-
ści adaptacyjne ciała do wysokich 
temperatur.

Podsumowując powyższe in-
formacje pamiętajmy o tym, że ze 
słońca należy korzystać z umia-
rem, w odpowiednich godzinach 
i spożywając dużo wody. Osoby 
starsze i cierpiące na schorzenia 
przewlekłe powinny korzystać 
ze słońca wyłącznie w godzinach 
popołudniowych lub porannych. 
W przypadku, gdy pojawiają się 
objawy przegrzania organizmu, 
zgłośmy sie do lekarza swojego 
lekarza rodzinnego, stosując się 
wcześniej do opisanych powyżej 
zaleceń.

Jarosław Falkowski

      Golub-Dobrzyń

Dawni goście mają kłopoty
Wyjątkowo burzliwie przebiega podróż wędrowców z Norwegii przez Polskę. Po opuszcze-
niu Golubia-Dobrzynia już dwukrotnie policja interweniowała w sprawie pobicia Wernera 
Lovlie, a w miniony czwartek Norwegowie zostali okradzeni... z wózka.

W naszym powiecie para po-
dróżników pojawiła się w listopa-
dzie 2009 roku. Doszło wówczas do 
wielokrotnie już omawianej sprawy 
zastrzelenia jednego z ich osłów. 
Wiosną 2010 roku oboje opuścili 
Golub-Dobrzyń, idąc w stronę Płoc-
ka. Tam nieznani sprawcy uderzyli 
58-letniego Wernera Lovlie. Dalej 
wędrowcy wybrali dość dziwny kie-
runek trasy, przez północne Mazow-
sze, Podlasie, by na początku lipca 
dotrzeć do Stalowej Woli. Tu, we-
dług o�cjalnego komunikatu policji, 
58-letni podróżnik usłyszał odgłosy 
swoich zwierząt. Kiedy wyszedł z na-
miotu, zobaczył starszego mężczyznę 

idącego z psem. 61-letni mieszkaniec 
Stalowej Woli myśląc, że mężczyzna 
chce go uderzyć, zdjął smycz z psa, 
zamachnął się nią i uderzył 58-latka, 
rozcinając mu skórę na czole. Po tym 
incydencie wycofał się do swojego 
samochodu marki Citroen C3, a po-
dróżnik poszedł za nim i uderzył rur-
ką w karoserię tego auta, uszkadzając 
ją. 61-letni właściciel auta oszacował 
zniszczenia pojazdu na 1000 zł. Polak 
złożył zawiadomienie o uszkodzeniu 
samochodu. Sprawa zakończyła się 
polubownie i nikt nie złożył zawia-
domienia o przestępstwie. 

Spokój norweskiej pary trwał 
krótko. W poniedziałek, 18 lipca, 

Norwegowie zostali ograbieni w Ni-
sku (Podkarpacie) przez miejsco-
wych zbieraczy złomu. Podróżnikom  
ukradziono wózek, na którym mieli 
rzeczy potrzebne do przetrwania, 
m.in. namiot podarowany przez pre-
zydenta Stalowej Woli. Zniknęły tak-
że ich rzeczy osobiste i leki.

Według zapewnień, które skła-
dali jeszcze będąc w naszym po-
wiecie, wędrowcy mieli kirować się 
do Azji, a konkretnie do Mongolii. 
W ciągu 14 miesięcy od opuszczenia 
Golubia-Dobrzyniu zbliżyli się do jej 
granic o 230 km.

Piotr 

Wołyński

Jakie inwestycje są obecnie reali-

zowane w mieście?

- W realizacji jest już projekt 
uporządkowania gospodarki wod-
no-ściekowej. Moim zdaniem jest 
to największa inwestycja w mieście 
w ciągu ostatnich kilkudziesięciu lat. 
Prace potrwają do 2015 roku. Jest to 
dla nas największe wyzwanie. Projekt 
składa się z kilku części. Zostanie po-
łożna kanalizacja, ale również nowy 
asfalt na drogach. Oprócz tego prak-
tycznie zostanie na nowo pobudowa-
na oczyszczalnia ścieków oraz ujęcie 
wody w Białkowie. Już teraz chciał-
bym uprzedzić mieszkańców miasta 
oraz prosić ich o wyrozumiałość, po-
nieważ na wielu ulicach pojawią się 
problemy komunikacyjne związane 
z tą inwestycją. Prace obecnie trwa-
ją na ulicy Miłej. Robotnicy pojawią 
się również na ulicy Katarzyńskiej, 
Szkolnej, Kościuszki, Nowej. Upo-
rządkowanie gospodarki wodno-ka-
nalizacyjnej to nie tylko wyzwanie 
inwestycyjne, ale również budżeto-
we. Całe przedsięwzięcie kosztuje 
48 milionów złotych. 65 procent jest 
jednak pokrywane z funduszy ze-
wnętrznych. Reszta, czyli około 17 
milionów pochodzi z budżetu mia-
sta. 

Jakie są szanse na powstanie 

w mieście hali sportowej. Czy ta inwe-

stycja jest zagrożona?

- Istniej 90 procent szansy na 
powstanie hali sportowej w mieście. 
Posiadamy już projekt budynku 
z jego adaptacją. Mamy teren pod 
budowę hali. W tym przypadku 
również chcemy pozyskać fundusze 
zewnętrzne. Istnieje duża szansa, że 
uzyskamy 30 procent do�nansowa-
nia z urzędu marszałkowskiego, czyli 

około 1,8 miliona złotych. Cała in-
westycja może kosztować od 4,5 do 5 
milionów złotych. O tym, czy otrzy-
mamy te pieniądze dowiemy się już 
niedługo. 

Mieszkańcy liczą na to, że w Go-

lubiu-Dobrzyniu powstanie basen. Na 

ile ta inwestycja jest realna?

- Powstanie basenu w mieście 
jest realne w 65-70 procentach. Tyle 
właśnie możemy otrzymać do�nan-
sowania na powstanie tego obiektu. 
Jestem po kilku rozmowach z wła-
dzami województwa kujawsko-po-
morskiego i otrzymałem zapewnie-
nie, że mamy szanse na wsparcie. Nie 
ma jeszcze konkretnego programu 
do�nansowania basenu, jak w przy-
padku hali, ale marszałek Piotr Cał-
becki nie wyklucza, że taki program 
zostanie ogłoszony już wkrótce. We-
dług marszałka w każdym powiecie 
powinien znaleźć się basen. Mimo 
tego że nie ma jeszcze programu, to 
jednak już ogłosiliśmy przetarg na 
wykonanie projektu basenu i zabez-
pieczyliśmy w budżecie pieniądze na 
jego wykonanie. Powołaliśmy rów-
nież zespół, który zajmuje się przygo-
towaniem zmian w planie zagospo-
darowania przestrzennego miasta, 
aby basen mógł powstać przy ulicy 
Leśnej. Do naszego przedsięwzięcia 
zaprosiliśmy sąsiednie samorządy. 
Powiat i gmina Golub-Dobrzyń zgo-
dziły się wesprzeć przyszłą inwestycję 
w kwocie po 300 tysięcy złotych. We-
dług naszych wstępnych szacunków 
koszt budowy całego basenu może 
wynieść prawie 15 milionów złotych. 
Jeżeli uzyskamy 65 procent do�nan-
sowania i dzięki wsparciu powiatu 
i gminy to miejski koszt wyniesie 
cztery miliony złotych. Trzeba jed-

nak pamiętać, 
że inwestycja 
p o w s t a n i e 
wtedy, kiedy 
zapadną kon-
kretne decyzje 
ze strony urzę-
du marszał-
kowskiego. 

Czy powsta-

nie basenu i hali sportowej przy ulicy 

Leśnej to koniec inwestycji w tej części 

miasta?

- Myślimy, aby zagospodaro-
wać miejski lasek oraz ożywić teren 
muszli koncertowej. W tym celu 
chcemy stworzyć przystać kajakową 
nad Drwęcą oraz pole namiotowe. 
Nie wykluczamy powstania parku le-
śnego z torem przeszkód i ścieżkami 
rowerami. Ponadto cały teren chce-
my ogrodzić. Tu również liczymy na 
do�nansowanie z urzędu marszał-
kowskiego, które także może wynieść 
65 procent. Według nas inwestycja ta 
pochłonie milion złotych. Powołany 
zespół urbanistyczny już pracuje nad 
zmianami charakteru tego obszaru 
na teren rekreacyjno-turystyczny. 

Czy miejska obwodnica powsta-

nie w tej kadencji?

- Zakładam, że budowa ob-
wodnicy może się rozpocząć jesz-
cze w tej kadencji, ale jest to bardzo 
mało prawdopodobne. Według mnie 
szansa na to wynosi zaledwie 10 pro-
cent. Mimo tego nie poddajemy się 
i prowadzimy pewne działania. Wy-
łoniliśmy �rmę z Poznania, która 
przygotowuje studium uwarunko-
wań techniczno-ekonomiczno-śro-
dowiskowych. Ponadto o powstaniu 
obwodnicy rozmawiałem w Regio-
nalnej Dyrekcji Ochrony Środowi-
ska. Wiem, że przyszła średnicówka 
będzie przechodziła przez teren ob-
jęty ochroną przyrodniczą w ramach 
programu Natura 2000. W związku 
z tym mogą pojawić się pewne utrud-
nienia. Aby ich uniknąć trzeba prze-
prowadzić wiele badań, a to może 
potrwać kilka lat. Nie wykluczamy, 
że pojawią się ekolodzy, którzy będą 
protestować. Mimo tych trudności 
zamierzamy walczyć o tę inwestycję. 
Jest ona bardzo potrzebna. 

      Golub-Dobrzyń

Szanse i zagrożenia
W Golubiu-Dobrzyniu rozpoczęła się realizacja projektu upo-
rządkowania gospodarki wodno-ściekowej. Miasto zamierza 
pobudować halę sportową oraz basen. W planach jest też bu-
dowa miejskiej obwodnicy. O tych inwestycjach z burmistrzem 
Romanem Tasarzem rozmawia Szymon Wiśniewski.
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      Golub-Dobrzyń

Grand Prix rozstrzygnięte
Kilkudziesięciu jeźdźców reprezentujących kluby z całej Polski przybyło w sobotę 23 lipca 
na golubski zamek, by wziąć udział w zawodach o Grand Prix Zamku Golubskiego 2011.

Niestety organizatorom nie 
sprzyjała pogoda, która w sobotni 
poranek i przedpołudnie przypo-
minała bardziej dżdżystą jesień niż 
lato. Mimo to na zawody przyby-
ło bardzo wielu jeźdźców. Cieszy 
szczególnie duża liczba zawodników 
z naszej okolicy. 

O godz. 9:20 na parkour wy-
jechał pierwszy jeździec biorący 
udział w konkursie LL. Tu przeszko-
dy zawieszone były na stosunkowo 
niskiej wysokości, ale w oddawa-
niu skoków przeszkadzało bardzo 
śliskie podłoże. Nad przebiegiem 
zawodów czuwał sędzia główny 
Krzysztof Przyjemski.  

W konkursie LL (wysokość 

przeszkód do 90 cm) wygrała Ka-
rolina Borys-Piotrkowska na koniu 
Werder. Za nią uplasowała się Zu-
zanna Ciecholewska na Dakarze 
i Aleksandra Stanik na Divah.

W wyższej kategorii L (prze-
szkoda na wysokości 100 cm) wy-
grała Joanna Borysiuk ze Szkoły 
Rycerskiej na Himerze. Za naszą 
reprezentantką uplasowali się: Jacek 
Kulpa na Krosie i Marta Birk na Li-
brettcie.

Z przeszkodami zawieszony-
mi na wysokości 110 centymetrów 
zmagali się jeźdźcy w konkursie 
kategorii P. Tu najlepiej poradziła 
sobie Olga Graboska na Winegrze 
przed Józe�ną Siałkowską na Cas-

sino S i Zbigniewem Szrejderem na 
Comecie.

Najbardziej prestiżowa w so-
botnich zawodach była kategoria 
N. Tu konie skakały już przez prze-
szkody o wysokości 120cm. Główną 
nagrodę - 1500zł wygrała Józe�na 
Siałkowska na Cassino S. Druga była 
Olga Grabowska na Parmie. Olga za 
drugie miejsce zainkasowała 1000zł. 
600 złotych za trzecią lokatę zdobył 
Zbigniew Szrejder na koniu Ringo.

Organizatorami zawodów 
były: Zarząd Oddziału PTTK im. 
Zygmunta Kwiatkowskiego, Stajnia 
Nowogród i Uczniowski Klub Spor-
towy „AREZ”.

tekst i fot. PW
Panowie dbający o parkour nie mieli zbyt wiele pracy

Nasiąknięty wodą grunt sprawiał, że skakanie w takich warunkach było trudne Pomimo złej pogody na golubski zamek przybyli fani skoków

Sara Kalinowska na koniu Liga 

Zawodnicy przed zawodami robili obchód parkouru, by sprawdzić bezpieczeństwo
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      Powiat

Witajcie!
Oto najmłodsi mieszkańcy regionu:

tekst i fot. Piotr Wołyński

a

a

Marta Kursiewicz

Marta przyszła na świat 
w poniedziałek, 18 lipca, ważąc 
3850 g i mierząc 58 cm. Jest dru-
gim dzieckiem Karoliny i Ma-
riusza z Kurkocina. W domu na 
siostrę czeka 2-letni Michał.

Rząd wypłaca już zasiłki po-
szkodowanym w ostatnich na-
wałnicach. Każda rodzina może 
liczyć na 6 tys. zł. Pieniądze mają 
zaspokoić pierwsze potrzeby, jak 
kupno leków, odzieży i jedzenia.

Premier zapowiedział też 
pomoc �nansową w odbudowie 
domów. – Niezależnie od tego 
czy są ubezpieczone czy nie – 
obiecał Donald Tusk.

Pomoc państwa może oka-
zać się jednak za niska. Osoby, 
które ubezpieczyły mieszkanie 
od zdarzeń losowych (huragan, 
uderzenie pioruna, gradobicie, 
nawałnica czy upadek drzewa) 
mogą liczyć na dodatkowe pie-
niądze. Jak je dostać?

Krok pierwszy 

– ratuj co się da
W przypadku zerwania da-

chu nie możemy po prostu pa-
trzeć, jak deszcz zalewa i niszczy 
wnętrze domu. Musimy działać 
i dążyć do jak największego zmi-
nimalizowania szkody. Jeśli tego 
nie zrobimy, to nie dostaniemy 
pieniędzy, a wykupiona polisa na 
nic się nie przyda.

Dlatego też zaraz po ustaniu 
nawałnicy, huraganu czy powo-
dzi należy niezwłocznie rozpo-
cząć prace porządkowe. – Zwle-
kanie z podjęciem tych działań 
aż do momentu przyjazdu przed-
stawiciela zakładu ubezpieczeń 
może spowodować zwiększenie 
rozmiaru szkody, a co za tym 
idzie ubezpieczyciel będzie mógł 
wówczas zmniejszyć odszkodo-
wanie lub w ogóle go nie wypła-
cić – tłumaczy Cezary Orłowski, 
ekspert z Biura Rzecznika Ubez-
pieczonych.

Za co się zabrać?
- wynieś z uszkodzonego 

domu wszystko, co nadaje się do 
osuszenia, oczyszczenia i urato-
wania,

- jeśli zerwał się dach budyn-
ku, to przenieść wszystkie przed-
mioty narażone na zniszczenie 

przez deszcz do innych budyn-
ków lub pomieszczeń,

- w przypadku zerwanego 
dachu konieczne jest również 
choćby prowizoryczne zadasze-
nie, czyli przykrycie górnej czę-
ści budynku plandeką (folią).

Wszystkie prace powinni-
śmy też odpowiednio udoku-
mentować. Pomocne przydadzą 
się zdjęcia czy �lmiki video. 
- Wystarczy zwykły telefon ko-
mórkowy zaopatrzony w aparat 
cyfrowy – zaznacza Orłowski.

Krok drugi 
– oszacuj straty
Następnie musimy spraw-

dzić, co zostało zniszczone i po-
liczyć, ile wydamy na naprawę. 
Tutaj również warto podeprzeć 
się zdjęciami, które zobrazują 
uszkodzenia.

Jeśli po wichurze pojawi 
się Straż Pożarna lub inne służ-
by państwowe, to warto jest - 
w miarę możliwości - uzyskać 
od nich zaświadczenie o prze-
prowadzonych akcjach ratunko-
wych, zabezpieczających mienie 
lub informacji o stwierdzonych 
stratach.

Taki dokument może być do-
datkowym atutem w walce o od-
szkodowanie. – Zaświadczenie 
od służb ma walor dokumentu 
urzędowego, którego moc dowo-
dowa jest większa niż dokumentu 
prywatnego – czytamy na stronie 
Rzecznika Ubezpieczonych.

Krok trzeci – dzwoń 
do ubezpieczyciela

Możemy zadzwonić do naj-
bliższego oddziału towarzystwa, 
z którym podpisaliśmy polisę. 
– Ubezpieczyciel nie ma prawa 
odesłać nas do innego oddziału 
�rmy – podkreśla ekspert z Biura 
Rzecznika Ubezpieczonych.

Niektóre towarzystwa za-
strzegają w umowach, że szko-
dę trzeba zgłosić w określonym 
czasie, np. w ciągu 3 – 7 dni 
od uszkodzenia domu. Warto 

więc zajrzeć 
do polisy 
i sprawdzić, 
ile mamy 
czasu na wy-
konanie tele-
fonu. Jeśli się 
s p ó ź n i m y, 
to ubezpie-
czyciel może 
zmniejszyć 
o d s z k o d o -
wanie.

Po zawiadomieniu towarzy-
stwa czekamy na przyjazd rze-
czoznawcy ubezpieczeniowego.

Krok czwarty 
– postępowanie
Na tym etapie musimy cze-

kać, aż rzeczoznawca oceni szko-
dy i ustali wysokość odszkodo-
wania. Warto przedstawiać swoje 
szacunki i zdjęcia, które pokażą 
rozmiar szkód. Ostatnie zdanie 
co do wypłacenia pieniędzy za-
wsze należy do �rmy ubezpie-
czeniowej.

Jak wpłynąć 
na wysokość 
odszkodowania?
- pokaż rzeczoznawcy zdję-

cia szkód i własne szacunki 
zniszczeń,

- udostępnij rzeczoznawcy 
wszystkie pomieszczenia, które 
zostały uszkodzone,

- warto przekazać rzeczo-
znawcy też zdjęcia uszkodzone-
go sprzętu elektronicznego oraz 
w miarę możliwości fotogra�e 
przedstawiające wnętrze domu 
sprzed wichury,

- przydadzą się również 
oświadczenia świadków, za-
świadczenia uzyskane od służb, 
posiadane rachunki czy paragony 
potwierdzające koszty związane 
z usuwaniem skutków żywiołu.

W razie problemu mo-
żesz liczyć na pomoc

Darmowe porady są udziela-
ne przez Rzecznika Ubezpieczo-
nych. Eksperci biura pełnią dy-
żury od poniedziałku do piątku 
pod numerem telefonu (22) 33 
37 328 w godzinach od 9.00 do 
19.00.

na podstawie

www.e-prawnik.pl

Poniosłeś straty w wyniku wichury? Możesz dostać od-
szkodowanie, nawet wtedy gdy mienie nie było ubezpie-
czone.

PRAWNIK RADZI

Marta Buzanowska

Marta urodziła się w śro-
dę, 20 lipca, ważąc 3750 g. Jest 
pierwszym dzieckiem Karoliny 
i Mateusza z Wielkiego Pułkowa.

Maja Foksińska

Maja przyszła na świat w śro-
dę, 20 lipca, o godzinie 15.35. 
Tuż po urodzeniu ważyła 3900 g 
i mierzyła 58 cm. Szczęśliwymi 
rodzicami są Agnieszka i Zbi-
gniew z Ciechocina. W domu na 
siostrę czekają Ewa (9 lat) i Łu-
kasz (11 lat). 

Iga Blumkowska

Iga urodziła się w czwartek, 
21 lipca, o godzinie 20.00, ważąc 
3200 g i mierząc 56 cm. Iga jest 
pierwszym dzieckiem Eweliny 
i Macieja z Golubia-Dobrzynia.

Filip Jankowski

Filip urodził się w sobotę, 
16 lipca, o godzinie 2.20. Ważył 
wówczas 4000 g i mierzył 58 cm. 
Filip jest pierwszym dzieckiem 
Katarzyny i Adriana z Lisewa. 

      Kowalewo Pomorskie

Odpust pełen emocji
Pokazy ratownictwa, loteria fantowa czy koncert muzyki tanecznej to niektóre z punktów pro-
gramu Festynu św. Anny w Kowalewie Pomorskim, który rozpocznie się w niedzielę 31 lipca 
o godzinie 14 na placu za Miejsko-Gminnym Ośrodkiem Kultury.

Od godz. 14 do 16 potrwają 
gry i zabawy dla dzieci. Przewi-
dziano m.in. trampoliny, dmucha-
ne zamki, czy wodne rollery. O 16 
rozpocznie się pokaz służb ratow-
niczych, a godzinę później recital 
Dariusza Kordka. Ten aktor i pio-
senkarz ma za sobą wiele ról w po-
pularnych serialach telewizyjnych 

m.in. „Na dobre i na złe”, „Samo 
Życie” czy „Na Wspólnej”. 

O godz. 18 przerywnikiem 
od rozrywki będzie modlitwa 
Anioł Pański. Tuż po niej na-
stąpi losowanie nagród w loterii 
fantowej. Dochód zostanie prze-
znaczony na wakacje dla dzieci, 
które będą zorganizowane przez 

Miejsko-Gminny Ośrodek Kul-
tury w Kowalewie Pomorskim.                     
O 18:30 na scenie pojawi się zespół 
Metronom. Koncert powinien po-
trwać do godziny 22, a o 21 prze-
rwie go Apel Jasnogórski.

Piotr 

Wołyński
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      Gmina Radomin

Strażacy z karabinkami
Druhowie z jednostki Ochotniczej Straży Pożarnej w Płonnem reprezentowali województwo 
kujawsko-pomorskie w XI Ogólnopolskich Zawodach Młodzieżowych Drużyn Pożarniczych 
w Sportach Obronnych, które odbywały się miejscowości Piła-Młyn, w gminie Gostycyn.

      Golub-Dobrzyń

Piękne zbiory
Członkowie klubu „RetroTraktor” wystawiają swoje maszy-
ny nie tylko w Golubiu-Dobrzyniu. Ciągniki, silniki spalino-
we można było zobaczyć na zlotach w Tucholi, Wąbrzeźnie 
i Minikowie.

Członkowie Klubu Miłośników 
Starych Ciągników i Maszyn Rolni-
czych „RetroTraktor” wzięli udział 
w dwóch imprezach, promując nasz 
powiat. W Tucholi, w czasie X Wy-
stawy Pojazdów Zabytkowych, Mi-
chał Piotrowski oraz Wit Sobecki 
zaprezentowali kilkanaście spraw-
nych, stacjonarnych silników spali-
nowych. Członkowie klubu otrzy-
mali nagrodę starosty tucholskiego.

W tym samym czasie w Wą-
brzeźnie odbyła się I Wystawa Sta-
rych Pojazdów. Członkowie klubu, 
wśród nich Grzegorz Przystalski, za-
prezentowali tam kilka ciągników.

Wcześniej RetroTraktor wziął 
udział w targach Agro-Tech w Mi-
nikowie. Impreza była połączona 
z II Ogólnopolskim Zlotem Starego 
Zetora. Z Golubia-Dobrzynia poje-
chały ciągniki Zetor 25K, Zetor Ma-
jor oraz Ferguson. W czasie zlotu 
odbyły się wyścigi ciągników. W ka-
tegorii zabytkowych maszyn drugie 
miejsce zajął Wit Sobecki. Wśród 
Zetorów także drugi był Michał 
Piotrowski. Golub-Dobrzyń repre-
zentował także Kazimierz Beyger.

Szymon Wiśniewski

fot. RetroTraktor

Członkowie RetroTraktor byli na Ogólnopolskim Zlocie w Minikowie

Kolekcja silników spalinowych liczy kilkanaście egzemplarzy

W Tucholi Michał Piotrowski i Wit Sobecki otrzymali puchar od starosty

Drużyna z Płonnego wystą-
piła w składzie: Dawid Rumiński 
(kapitan), Kamil Dąbrowski (kie-
rowca), Krzysztof Jasiński, Michał 
Chmielewski i Szymon Rumiński. 
W zawodach wzięły udział 23 ze-
społy (8 kobiecych i 15 męskich). 
Drużyny rywalizowały w wielo-
boju sprawnościowym, sztafecie 
pływackiej 4x50, biegu zespoło-
wym i strzelaniu sportowym. Na 
wielobój sprawnościowy składają 
się: obrona przeciwchemiczna, 
zadania techniczne, przeszkoda 
terenowa – lina, ratownictwo na 
wodzie, przeszkoda wodna, po-
moc przedmedyczna, zadanie lo-
gistyczne, rzut granatem, strzela-
nie z pistoletu pneumatycznego, 
zadanie przeciwpożarowe.

- Pierwszy dzień po przyjeź-
dzie poświęcony był na trening 
konkretnych konkurencji, dopie-
ro następne dni przyniosły nam 
rywalizację o punkty – mówi Da-
wid Rumiński, komendant OSP 
Płonne. - Natomiast pierwszego 
dnia zawodów odbył się wielobój 
sprawnościowy, który polegał na 
pokonaniu trasy długości 7,5 km 
w terenie o silnie zróżnicowanej 
rzeźbie oraz wykonywaniu na 
punktach kontrolnych różnych 
zadań.

Wśród zadań była np. zmiana 
koła przy samochodzie na czas, 
transport rannego, rzut granatem 
do celu, pływanie kajakiem czy 
rzut kołem ratunkowym. Była 
także sztafeta pływacka. Kolejne-
go dnia zawodów odbył się bieg 
zespołowy na dystansie jednego 
kilometra, a także strzelanie pre-
cyzyjne.

- Zawody te zwery�kowały 
nie tylko szybkość i siłę zawodni-

ków, ale także umiejętność i do-
kładność wykonywania zadań po 
dużym wysiłku �zycznym – mówi 
komendant Rumiński. - Jak na 
pierwszy tego typu występ na-
sza jednostka zaprezentowała się 
bardzo dobrze, zajmując szóste 

miejsce w klasy�kacji generalnej, 
drugie miejsce w strzelaniu pre-
cyzyjnym oraz trzecie w wieloboju 
sprawnościowym.

Dariusz Guzowski

fot. nadesłane
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       CGD Obywatele

Czas na obóz
Organizacje skautowskie organizują letnie obozy dla dzieci i młodzieży. Zarówno Związek 
Harcerstwa Polskiego, jak i Związek Harcerstwa Rzeczypospolitej mają w ich organizacji 
niemałe doświadczenie. To sprawdzona od dziesięcioleci forma pracy harcerskiej. W tym 
roku swój obóz organizują także druhowie z Golubia-Dobrzynia.

W NASZYM POWIECIE
- 29 lipca o godz. 18.30 
w  Ośrodku  Chopinowskim 
w  Szafarni  odbędzie  się  kon-
cert  w  ramach  XXXV  Spotka-
nia  przy  Fortepianie  organizo-
wanego przez Konwersatorium 
Muzyczne w Warszawie. Reci-
tal  „F.  Chopin,  F.  Liszt.  Dwaj 
wielcy  przyjaciele  i  kompozy-
torzy”  zagra SU-YEON, SON  - 
fortepian. Wstęp wolny.
-  31  sierpnia  o  gdz.  17.00  w 
Szafarni  zagra  kwintet  dęty. 
Wystąpią: Monika Sekuła - flet, 
Przemysław  Buczek  -  klarnet, 
Mateusz Kubański  - obój, An-
drzej Sekuła - waltornia i Marek 
Wroniszewski - fagot. Bilety 10 
i 20 zł.

OSADA KARBÓWKO
ELGISZEWO K. CIECHOCINA 
Oferta: chata solna - 16zł, kar-
net 5 wejść 50zł;  jacuzzi 25zł/
godzina/osoba,  całe  (max.  6 
osób)  100zł/godzina;  sauna 
na  podczerwień  15zł/godzina/
osoba; masaż Rolletic 15zł/go-
dzina;  siłownia  10  zł/wejście; 
całe mini SPA (max. 15 osób) 
250zł/godzina; mini SPA (kar-
net  10  wejść)  100zł;  kort  te-
nisowy 15zł/godzina,  karnet  5 
wejść 50zł; tenis stołowy 15zł/
stół/godzina;  zwiedzanie  mini 
ZOO  gratis;  wieża  widokowa 
gratis; jazda konna 50zł/godzi-
na; przejażdżka bryczką  (max. 
6 osób) 70zł/godzina; mini golf 
20zł/godzina
OSADA KARBÓWKO
JAZDA KONNA
nauka jazdy na lonży 30 min - 
25 zł
jazda na padoku 30 min - 15 zł
jazda na padoku 60 min - 30 zł
wyjazd w teren - 55 zł
oprowadzka na dużym lub ma-
łym koniu - 10 zł.
telefon 695-850-452

SZKOŁA RYCERSKA 
GOLUB-DOBRZYŃ
tel 56 683 24 66  
- nauka jazdy 30 min. – 35 zł
- jazda w ujeżdżalni 60 min. – 
35 zł

PARK LINOWY TORUŃ
Barbarka, ul. Przysiecka 13
tel. 727 645 380 
Park czynny w lipcu i sierpniu 
codziennie 10.00-20.00
Bilet zwykły: 20 lub 25 zł, ulgo-
wy: 15 lub 20 zł.

DWÓR ARTUSA TORUŃ
Rynek Staromiejski 6
tel. 56 655 49 39
- 31  lipca godz. 19:30 - Artus 
Jazz Festival 2011: HeFi Quar-
tet feat. Krzesimir Dębski. Bile-
ty 30 i 35 zł. 
- 5 sierpnia o godz. 19.30 Ar-
tus Jazz Festival 2011: Palma-
Badach-Mielczarek  .  bilety  30 
i 35 zł.

PLANETARIUM TORUŃ
ul. Franciszkańska 15-21

tel. 56 622 60 66
CZWARTEK, 28 lipca
seanse astronomiczne   
11:00  Cudowna  podróż  (dla 
dzieci)
12:15  Barwy  kosmosu  (dla 
dzieci)  
13:30 Lato pod gwiazdami  
15:00 Osiem planet ?  
16:15 Wehikuł czasu  
17:30 Makrokosmos  
sala  Orbitarium  -  wejścia: 
11:45,  13:00,  14:15,  15:45, 
17:00   
PIĄTEK, 29 lipca 
seanse astronomiczne   
11:00  Cudowna  podróż  (dla 
dzieci)
12:15 Wyprawa po ogień i lód 
(dla dzieci)  
13:30 Lato pod gwiazdami  
15:00 Osiem planet ?  
16:15 Makrokosmos  
17:30 Lato pod gwiazdami   
sala  Orbitarium  -  wejścia: 
11:45,  13:00,  14:15,  15:45, 
17:00   
SOBOTA, 30 lipca  
seanse astronomiczne   
11:30  Cudowna  podróż  (dla 
dzieci)
12:45 Osiem planet ?  
14:00 Lato pod gwiazdami  
15:15 Makrokosmos  
16:30 Operacja Saturn  
17:45 Lato pod gwiazdami  
sala  Orbitarium  -  wejścia: 
12:15,  13:30,  14:45,  16:00, 
17:15   
NIEDZIELA, 31 lipca 
seanse astronomiczne   
11:30  Barwy  kosmosu  (dla 
dzieci)  
12:45 Osiem planet ?  
14:00 Lato pod gwiazdami  
15:15 Makrokosmos  
16:30 Wehikuł czasu  
sala Orbitarium   
wejścia:  12:15,  13:30,  14:45, 
16:00   
PONIEDZIAŁEK, 1 sierpnia   
seanse astronomiczne   
12:00 Wyprawa po ogień i lód 
(dla dzieci)  
13:30 Lato pod gwiazdami  
14:45 Osiem planet ?  
16:00 Makrokosmos  
sala  Orbitarium  -  wejścia: 
11:20, 12:45, 14:15, 15:30   
WTOREK, 2 sierpnia  
seanse astronomiczne   
11:00  Cudowna  podróż  (dla 
dzieci)
12:15  Barwy  kosmosu  (dla 
dzieci)   
13:30 Lato pod gwiazdami   
15:00 Osiem planet ?   
16:15 Wehikuł czasu   
17:30 Makrokosmos
sala  Orbitarium  -  wejścia: 
11:45,  13:00,  14:15,  15:45, 
17:00 

Informacje 
o organizowanych 
imprezach
można przesyłać 
e-mailem 
na adres: 
redakcja@wpr.info.pl

Tradycje organizowania obo-
zów harcerskich sięgają początków 
harcerstwa. Ich organizacja jest 
oparta na programie uwzględniają-
cym treści ideowe i wychowawcze 
związków harcerskich (ZHP, ZHR 
lub innych), zasady wychowania 
harcerskiego i wymagania Prawa 
Harcerskiego. 

Obozy harcerskie to forma 
pracy polegająca na zorganizowa-
nym pobycie dzieci i młodzieży w 
okresie letnim w terenie. Program 
obozu harcerskiego jest podsumo-
waniem, a zarazem kontynuacją ca-
łorocznej działalności harcerskiej i 
wstępem do kolejnego roku harcer-
skiego. Zgodnie z metodyką harcer-
ską druhowie w czasie obozu uczą 
się samorządności, samodzielności, 
aktywności, zaradności, organiza-
cji pracy i życia, wychowania przez 
pracę i działanie. Są na nim warun-
ki do samowychowania przy zasto-
sowaniu harcerskiej symboliki, ob-
rzędowości, musztry i dyscypliny.  

- W tym roku na obóz z Golu-
bia-Dobrzynia i Kowalewa Pomor-
skiego pojedzie 53 druhów – mówi 
podharcmistrz Szymon Wiśniew-
ski, organizator obozu w Rekowie. - 
Oprócz mnie opiekunami młodzie-
ży będą Szymon Konczal, Szymon 
Beyger, Tomasz Łubkowski oraz 
nauczycielki, opiekunki zuchów, 
Małgorzata Grajek i Mirosława Mi-
chalec.

Po raz pierwszy od kilkunastu 
lat na obóz jedzie 15 zuchów. Obóz 
odbędzie się w bazie harcerskiej w 
Rekowie koło Bytowa na Kaszu-
bach. W trakcie obozu harcerze 
będą wykonywać różne zadania 
sprawnościowe, będą podchody, 
ogniska i wycieczki. Na przykład 
do Trójmiasta, Szymbarku, Bytowa, 
Kościerzyny. Na obozie będą także 
harcerze z Torunia i Książek. Razem 
przebywać będzie tam 100 osób.

- Obóz jest podsumowaniem 

całorocznej pracy harcerzy, to wy-
darzenie, na które wielu z nich 
czekało cały rok – mówi Szymon 
Wiśniewski. - Obóz był przygo-
towywany od kilku miesięcy. Nad 
programem pracowali Patryk Ja-
gielski oraz Anna Konczal. Mamy 
program na pogodę i niepogodę. 
Obóz został zatwierdzony przez 
Kuratorium Oświaty oraz Chorą-
giew Kujawsko-Pomorską ZHP.

Janusz Sikorski jest autorem ar-
tykułu „Obóz harcerski - szkoła czy 
kolonia wypoczynkowa?” Znaleźć 
go można na stronie „HR – Inter-
netowego Pisma Ruchu Harcerskie-
go”:

„Dzisiejsze czasy niosą sporo 
wyzwań. Z jednej strony rzeczywi-
stość wokół zmienia się błyskawicz-
nie dając nam do ręki nowe moż-
liwości, z drugiej zaś strony wśród 
tych możliwości łatwo można zgu-
bić cel naszych harcerskich dzia-
łań. W tym artykule skupię się na 
rzeczach związanych z harcerskim 
obozowaniem. (...)

Pierwszym i najważniejszym 
stwierdzeniem jest: ...Nie jesteśmy 
klubem ani szkółką niedzielną, 
ale szkołą puszczaństwa. Musimy 
więcej przebywać na otwartej prze-
strzeni dla zdrowia duszy i ciała tak 
skauta jak i drużynowego... 

I już na początku dochodzi-
my do pierwszego ważnego wnio-
sku. Skauting jest PRAKTYCZNĄ 
SZKOŁĄ, a nie organizacją wypo-
czynku i spędzania wolnego czasu. 
Do tego skauting jest dziwną szkołą, 
bo taką, w której NIE MA WAKACJI 
I LEKCJI. Puszczaństwa uczymy się 
przez cały czas, jesień, wiosna, lato 
i zima są równie dobrymi porami. 
Stąd stwierdzenia, że biwak w okre-
sie wakacyjnym to obóz... są głupie. 
Przykładanie miary kolonijnej i 
przepisów dotyczących wypoczyn-
ku dzieci i młodzieży do obozów 
harcerskich to totalne nieporo-

zumienie. Obóz harcerski nie jest 
wypoczynkiem. Jest praktyką pusz-
czaństwa. Jest ciężką pracą dzieci i 
młodzieży nad sobą. Tam uczymy 
się od rana do nocy (a czasem i w 
nocy) Traktowanie tego tak samo 
jak leniwej kolonii wypoczynkowej 
to totalna porażka. Oczywiście żeby 
tak to działało trzeba spełnić kilka 
warunków. Po pierwsze należy so-
bie uświadomić, że obóz harcerski 
to nie to samo, co życie pod namio-
tem. Wszyscy zapewne widzieliśmy 
wzorowe obozy, gdzie namioty stoją 
równiutko w rzędach, z ładnym du-
żym namiotem świetlicą, i z dobrze 
zaopatrzoną spiżarnią, wykładane 
cegłą bądź wysypywane żwirkiem 
ścieżki, stałe łazienki i latryny. 
Wszystko doskonale rozplanowa-
ne i wykonane przez �rmę. Tyle, że 
to nie ma nic wspólnego z obozem 
harcerskim. Owszem to może być 
obóz prowadzony przez harcerzy 
i dla harcerzy, ale nie harcerski. … 
Każdy osioł, że się tak wyrażę, może 
mieszkać w obozie, gdzie jest człon-
kiem stada, jeśli się wszystko za nie-
go zrobi, ale mógłby równie dobrze, 
z równym pożytkiem dla siebie zo-
stać w domu...

Instruktor harcerski powinien 
bowiem zdawać sobie z tego sprawę, 
iż to co najbardziej pociąga i wy-
chowuje zarazem dzieci i młodzież 
w skautingu to prawdziwy obóz, 
gdzie uczestnicy sami przygotowują 
wszystko, co jest im potrzebne, od 
ustawienia dla siebie namiotów po-
przez ich urządzanie, dokonywanie 
zaopatrzenia aż po przyrządzanie 
dla siebie posiłków(...)”.

- Nasz obóz będzie prawdziwą 
szkołą skautingu. Harcerze będą 
budowali dla siebie łóżka, na któ-
rych będą spali. Powstanie również 
brama, a w każdym z namiotów 
podłączymy telefony polowe – pod-
kreśla Szymon Wiśniewski. 

Dariusz Guzowski

Budowa łóżek przez harcerzy z Golubia-Dobrzynia na zeszłorocznym obozie
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      Podzamek Golubski

Wyjątkowy piknik
Przy bardzo wysokiej frekwencji, przy ładnej pagodzie i w dobrych humorach - tak przebie-
gał Piknik Integracyjny Podzamek Golubski 2011.

Tegoroczny piknik przycią-
gnął sporo mieszkańców okolicy, 
co ucieszyło organizatorów:

- Dziś jest z nami więcej osób 
niż przed rokiem. Przybyli rów-
nież goście spoza Podzamku - wy-
jaśnia radny gminy Golub-Do-
brzyń Adam Opacki.

To, co wyróżnia festyny na 
Podzamku od innych tego typu 
imprez to akcent postawiony na 
konie. Goście festynu korzystali 
z przejażdżek konnych, które udo-
stępniła Szkoła Rycerska. Dla mniej 
żądnych wrażeń przewidziano wy-
cieczki bryczkami, które na festyn 
udostępnił: Marcin Szynkiewicz 
z Podzamku i Mariusz Dąbrowski 
z Lisewa. Spora kolejka chętnych 

czekała również na przejażdżkę 
zabytkowym traktorem Ursus 25 
prowadzonym przez Stanisława 
Korzeniewskiego z Lisewa. 

Gości do tańca zapraszał ze-
spół Damar z Rudawia, a po tań-
cach można było zregenerować siły 
przy ciastach, gofrach, łazankach 
i kiełbasce z grilla. Pyszny bufet 
był dziełem pań z Koła Gospodyń 
Wiejskich w Podzamku. Festyn za-
kończyła zabawa taneczna. Miesz-
kańcy Podzamku liczą, że być 
może w przyszłym roku miejsce 
festynu wzbogaci się o plac zabaw. 
Podzamek bierze bowiem udział 
w ogólnopolskim konkursie or-
ganizowanym przez Nivea, gdzie 
wszyscy internauci wybierają lo-

kalizację 25 zafundowanych przez 
sponsora placów zabaw. 

Organizatorzy już podczas te-
gorocznego festynu zapraszali na 
następny snując przy tym plany na 
przyszłość:

- Już dziś zapraszam do nas 
wszystkich za rok. Planujemy po-
stawić jeszcze bardziej na konie. 
Tak się składa, że na małym ob-
szarze Podzamku i okolic jest tak 
wielu hodowców koni, że poten-
cjał ten trzeba wykorzystać. Przy 
okazji dziękuję wszystkim zaanga-
żowanym w organizację tegorocz-
nego festynu, szczególnie sołtyso-
wi oraz paniom z KGW - mówi 
Adam Opacki.  

PiotrWołyński

Na zakończenie imprezy przewidziano zabawę taneczną

Młodsi woleli konie mechaniczneNa tegroczonym pikniku organizatorzy nie mogli narzekać na frekwencję

Przejażdżki bryczkami cieszyły się sporym zainteresowaniem

O G Ł O S Z E N I E     P Ł A T N E
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      Elgiszewo

Sarmaci w Karbówku
W niedzielę w Karbówku rozegrano trzecią rundę Sarmackich Potyczek Wierzchem. W po-
tyczkach startowali reprezentanci gmin powiatu golubsko-dobrzyńskiego oraz Golubia-
Dobrzynia, Chełmna i Gniewu. Tym razem pierwsze miejsce wywalczyli Wojciech Pilarski 
i Aleksy Guzowski. Natomiast w klasyfikacji po trzech rundach prowadzą, z tą samą liczbą 
punktów, Wojciech Pilarski i Przemysław Warlikowski.

Sarmackie Potyczki Wierz-
chem odbywają się co miesiąc. 
Organizowane są przez Stowarzy-
szenie Świętego Huberta i Osadę 
Karbówko. Jest to konny turniej 
sprawnościowy w konwencji histo-
rycznej. Jego uczestnicy wykonują 
pięć prób, podczas których stosują 
kopię lub szablę. Jadąc w galopie, 
podnoszą z ziemi worek lub uło-
żoną na skrzynce czapkę. Próby 
te sprawdzają ich umiejętności 
prowadzenia wierzchowców oraz 
sprawność �zyczną. Widzom za-
pewniają ciekawy pokaz.

Większość uczestników po-
tyczek występuje w strojach na-

wiązująch do ubiorów polskiej 
szlachty. Natomiast ułani z 8 Puł-
ku Strzelców Konnych z Chełmna 
występują w mundurach z okresu 
międzywojennego.

W trzeciej edycji najwięcej 
punktów, po 45, zdobyli Aleksy 
Guzowski (Gmina Golub-Do-
brzyń) i Wojciech Pilarski (Gmi-
na Radomin). Walka była bardzo 
wyrównana, gdyż aż czworo jeźdź-
ców wywalczyło po 40 punktów. 
Byli to Dawid Gorczyński (8 PSK 
Chełmno), Maciej Cesarz (8 PSK 
Chełmno), Przemysław Warli-
kowski (Miasto Golub-Dobrzyń) 
i Martyna Wilczyńska (Gmina 

Ciechocin). Agata Buczek (Gmi-
na Zbójno) zdobyła 35 punktów. 
W turnieju wystąpił gościnnie, 
po raz pierwszy, Ireneusz Jambor 
z Chorągwi Husarskiej Marszał-
ka Województwa Pomorskiego 
z Gniewu.

Po trzech rundach prowadzą 
Wojciech Pilarski i Przemysław 
Warlikowski (160 punktów). Tuż 
za nimi plasuje się Maciej Cesarz 
(150). Roztrzygnięcie potyczek 
nastąpi podczas �nałowej rundy, 
która rozegrana zostanie 21 sierp-
nia.

Dariusz Guzowski

fot. Marcin Zawadzki

Wojciech PilarskiAgata BuczekMartyna Wilczyńska

Dawid Gorczyński

Maciej Cesarz

Aleksy Guzowski

Ireneusz Jambor

Dopisała i pogoda, i publiczność
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      Szafarnia

Z interaktywnym Fryckiem
Interaktywny Fryderyk Chopin już niedługo będzie witał gości Ośrodka Chopinowskie-
go w Szafarni. Już teraz można zwiedzać miejsca związane z pobytem kompozytora na 
Kujawach i Pomorzu poprzez kliknięcie myszką. Szafarania zaprasza także na koncer-
ty w piątek i niedzielę.

R E K L A M A

W Ośrodku Chopinowskim 
w Szafarni powstaje multimedial-
ny park tematyczny. 

- Chcemy, aby osoby zwie-
dzające Szafranię mogły zobaczyć 
miejsca związane z Fryderykiem 
Chopinem. W tym celu nagraliśmy 
kolejny �lm o Frycku i miejscach 
jakie odwiedził na Kujawach i Po-
morzu. Ponadto w ośrodku można 
zobaczyć multimedialną prezenta-
cję – mówi Agnieszka Brzezińska, 
dyrektor Ośrodka Chopinowskie-
go w Szafarni.

Osoby odwiedzające Szafarnię 
mogą poprzez kliknięcie mysz-
ką przenieść się między innymi 
do Golubia-Dobrzynia, Białko-
wa, Dulska, Obór, Płonnego, Ra-
domina, Sokołowa, Torunia czy 
Żelazowej Woli. W każdej z tych 
miejscowości został nagrany �lm 
ukazujący dane miejsce. Ponadto 
w prezentacji znalazły się informa-
cje historyczne o pobycie młodego 
Fryderyka Chopina na Kujawach 
i Pomorzu. Kamerami można ste-
rować w dowolne kierunki. 

W najbliższym czasie w Sza-
farni zacznie funkcjonować pro-

jekt „Zagraj z Chopinem”. Będzie 
to rodzaj gry multimedialnej, 
w której dzięki pomocy interne-
towego Fryderyka Chopina będzie 
można zagrać jego utwory. 

- Chcemy, aby multimedialny 
Fryderyk witał osoby wchodzące 
do ośrodka. Już stworzona została 
odpowiednia wizualizacja. Zosta-
nie ona zamontowana w odpo-
wiedniej ramie. Tym samym Cho-
pin będzie witał gości, mówiąc do 
nich z obrazu – opowiada dyrek-
tor. 

W ostatnim czasie został wy-
drukowany całoroczny program 
ośrodka. Znaleźć w nim można 
terminy koncertów do końca roku. 
Informator jest dostępny w Golu-
biu-Dobrzyniu w starostwie po-
wiatowym, punkcie informacji tu-
rystycznej w Domku pod cieniami 
oraz na zamku i w Osadzie Kar-
bówko w Elgiszewie. Informacje 
o koncertach są dostępne także na 
stronie internetowej ośrodka. 

- Gorąco zachęcam mieszkań-
ców Golubia-Dobrzynia i okolic 
do odwiedzenia Szafarni. Spe-
cjalnie dla mieszkańców powiatu 

działa Chopin Bus. W niedzielę 
przed koncertami bezpłatnie prze-

wiezienie on chętnych na koncerty 
z Golubia-Dobrzynia do Szafarni 
i z powrotem – podkreśla Agniesz-
ka Brzezińska. 

Najbliższy koncert w Ośrod-
ku Chopinowskim w Szafarni 
odbędzie się już jutro o godzinie 
18.30. Będzie to recital fortepia-
nowy w ramach XXXV Spotkania 
przy Fortepianie organizowanego 
przez Konwersatorium Muzyczne 
w Warszawie. Wstęp na ten kon-
cert jest bezpłatny. 

Turyści z Koszalina i Krakowa podziwiali miejsca związane z twórczością Chopina

W niedzielę o godzinie 17.00 
wystąpi natomiast kwintet dęty 
w składzie: Monika Sekuła – �et, 
Przemysław Buczek – klarnet, Ma-
teusz Kubański – obój, Andrzej Se-
kuła – waltornia oraz Marek Wro-
niszewski – fagot. Na ten koncert 
chętnych zabierze sprzed urzędu 
miasta Chopin Bus. Odjazd około 
godziny 16.30. 

tekst i fot. 

Szymon Wiśniewski
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      Powiat

Młodzi w natarciu
W ostatnim numerze informowaliśmy o powstaniu w naszym powiecie koła Stowarzysze-
nia Młodzi Demokraci. O tym jak powstała idea jego założenia i jakie cele stawiają przed 
sobą jego członkowie rozmawiamy z przewodniczący koła Witoldem Ziętarskim.

Stowarzyszenie Młodzi Demo-

kraci to organizacja ogólnopolska. 

Czy w przypadku powstania nasze-

go lokalnego koła w Golubiu-Do-

brzyniu jego powstanie było ini-

cjatywą oddolną, czy może pomysł 

przyszedł „z góry”?

- Pomysł założenia koła SMD 
w Golubiu-Dobrzyniu powstał 
w mojej głowie zaraz po wyborach 
samorządowych w 2010 r. gdy na-
leżałem jeszcze do koła w Toruniu. 
W moich materiałach wyborczych 
pisałem, że rozszerzę akcję „Nakręć 
się na pomaganie” na cały nasz po-

wiat, nawet jeśli nie zdobędę man-
datu radnego. Pomyślałem więc, że 
koło SMD to najlepsza droga do wy-
pełnienia tego zobowiązania, ponie-
waż koncepcja utworzenia zwykłego 
stowarzyszenia nie powiodła się. Po-
dzieliłem się pomysłem z władzami 
SMD w Toruniu oraz PO w Golu-
biu-Dobrzyniu i wszędzie został on 
entuzjastycznie przyjęty. Należy też 
przyznać, że zależało mi na zawiąza-
niu koła jeszcze przed zbliżającymi 
się wyborami parlamentarnymi.

Jak można scharakteryzować 

osoby, które weszły w skład koła 

Młodych Demokratów w Golubiu-

Dobrzyniu?

- Z całą pewnością są to osoby 
aktywne, ponieważ poświęcają swój 
wolny czas na pracę społeczną. Nie 
otrzymujemy za to żadnej zapłaty, 
zdobywamy jednak bezcenną wie-
dzę. Młodzi Demokraci są też od-
ważni - gdyż związanie się z polityką 
nadal często bywa odbierane nega-
tywnie, chociaż wstąpienie do SMD 
nie jest jednoznaczne z przystąpie-
niem do partii. Wykazujemy też 
kreatywność, ponieważ sami musi-
my wymyślać i realizować nasze po-

mysły. Statut przewiduje możliwość 
członkostwa wyłącznie do 30 roku 
życia. Stanowimy też grupę dobrych 
znajomych.

Czy zamierzacie skupiać się 

w swojej działalności na polityce, 

czy będziecie się od niej dystanso-

wać?

- Będziemy reagowali na wy-
darzenia polityczne sporadycznie 
i tylko wtedy, gdy uznamy, że nasz 
głos może wnieść konstruktyw-
ne treści do bieżącej debaty. Gdy 
już początki działalności będzie-
my mieli za sobą, spróbujemy sami 
tworzyć wydarzenia tak, by mieć 
jak największy wpływ na otaczającą 
nas rzeczywistość. Najczęściej bę-
dziemy zajmowali się działalnością 
społeczną i charytatywną. Będziemy 
też promować postawę obywatelską, 
wartości demokratyczne oraz inne, 
jak choćby wiedzę z zakresu Unii 
Europejskiej lub polskiego prawa.

W czerwcu w Toruniu Młodzi 

Demokraci wzięli udział w Marszu 

Solidarności z Białorusią. Czy za-

stanawialiście się czy Wasze przy-

szłe przedsięwzięcia dotyczyć będą 

bardziej problemów lokalnych czy 

może ogólnopolskich?

- Największą część naszej ak-
tywności będziemy poświęcali pro-
blemom, które dotyczą mieszkań-
ców naszego powiatu. Postaramy się 
pomagać tam, gdzie akurat pomoc 
będzie potrzebna. Kwestie ogólno-
polskie/ogólnoeuropejskie mają 
wpływ również i na nas, dlatego tak-
że im będziemy z uwagą się przyglą-
dali. Gdy już rozwiniemy skrzydła, 

postaramy się zorganizować imprezę 
wraz z innymi kołami SMD właśnie 
o tematyce ogólnopolskiej, co przy 
okazji przełoży się na promocję na-
szego regionu.

W sąsiednich powiatach dzia-

łają młodzieżowe stowarzyszenia 

zrzeszające sympatyków partii 

lewicowych i prawicowych. Dla-

czego Twoim zdaniem w naszym 

powiecie zainteresowanie polityką 

wśród młodych ludzi jest tak nikłe 

i co zamierzacie zrobić, by to zmie-

nić?

- Założenie koła SMD obejmu-
jącego powiat golubsko-dobrzyński 
jest właśnie pierwszym krokiem do 
pobudzenia młodych ludzi i poka-
zania im, że polityka to w przeważa-
jącej części dbanie o wspólne dobro. 
Liczę na to, że wydarzenia, które 
będziemy organizowali przyciągną 
do polityki więcej wykształconych 
młodych ludzi, bo po prostu war-
to. Organizacje młodzieżowe dają 
doskonałą możliwość realizowania 
własnych pomysłów na rozwój na-
szej okolicy; poznawania ciekawych 
ludzi, rówieśników ale też i tych star-
szych od nas, z ogromnym doświad-
czeniem i wiedzą, którzy zawsze 
chętnie się nią dzielą. Tu wcale nie 
trzeba się znać na „wielkiej polity-
ce”. Wystarczy przyjść lub skontak-
tować się w inny sposób, nakreślić 
problem, a razem na pewno będzie 
łatwiej go rozwiązać. Gorąco zachę-
cam do kontaktu e-mailowego: smd.
golubdobrzyn@gmail.com

Piotr 

Wołyński
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      Nowogród

Lucky Luke i dinozaury
Miasteczko westernowe zaoferowało moc wrażeń miesz-
kańcom Nowogrodu. Po wejściu do MegaParku w Rudniku 
można przenieść się do Ameryki z końca XIX wieku i zoba-
czyć obraz Dzikiego Zachodu, który był tylko jedną z wielu 
atrakcji.

R E K L A M A

Wycieczka do Rudnika nieda-
leko Grudziądza zorganizowana 
została 22 lipca przez Towarzy-
stwo Wsi Nowogród i Okolic oraz 
Małe Przedszkole w Nowogrodzie. 
W sumie pojechało 39 osób. Przed-
szkolakom wycieczkę zafundowa-
ło Stowarzyszenie na Rzecz Roz-
woju Wsi Sokołowo, koordynator  
projektu „Przedszkole z dobrym 
startem”, w którym uczestniczy 
placówka z Nowogrodu, a autobus 
dla wszystkich wycieczkowiczów 
opłacony został przez Towarzy-
stwo Wsi Nowogród.

Dla grupy był wynajęty prze-
wodnik, który oprowadzał po 
miasteczku. MegaPark w Rudniku 
to przede wszystkim zwiedzanie 
Miasteczka Kansas City, ogląda-
nie pokazów aktorskich szeryfa 
Lucky Luke’a i braci Daltonów 
z Mamuśką na czele oraz przejazd 
pociągiem Kansas City-Express 
po terenie MegaParku. Dzieci mo-
gły sprawdzić swoje umiejętności 
strzeleckie na Strzelnicy Apacza, 
a także poszukać złota w kopalni 
złota, za znalezienie którego do-
stawały lizaki. Uczestnicy wyjaz-
dy mogli w zadaszonej bryczce 
przejechać się po najbliższej oko-
licy MegaParku. Na wesoło można 
było spróbować swoich sił w po-
tyczkach farmerskich, które pole-
gały na przeciąganiu liny i ściga-
niu się na drewnianych „nartach”. 
Chętni brali udział także w nauce 

tańca country.
Była i lekcja przyrody na żywo. 

Rudnik zapewnił bezpośredni kon-
takt ze zwierzętami. Można było 
zobaczyć na żywo emu, wielbłąda 
oraz ptactwo dzikie i domowe. 
Atrakcją były też  prehistoryczne 
zwierzęta w specjalnej „jurajskiej” 
ścieżce edukacyjnej, w której zna-
leźć można �gury dinozaurów 
w naturalnych rozmiarach.

Oprócz świata przygody 
szczególnie dla dzieci ciekawe były 
czarodziejskie opowieści podczas 
zwiedzania Krainy Baśni, Bajek 
i Legend.

- Dzieci cieszyły się zwłasz-
cza kiedy zobaczyły Lucky  
Luke’a – wspomina Hanna Szyj-
kowska,  jedna z opiekunek malu-
chów z Małego Przedszkola z No-
wogrodu. – Wszystkie atrakcje 
w Rudniku nawet dorosłych wpra-
wiły w świetne humory. Atmosfe-
rę podgrzewała dodatkowo piękna 
pogoda.

Katarzyna Piotrowska

fot. nadesłane

Nauka tańca country

Grupa z Nowogrodu

Można było pojeździć konno

Potyczki farmerskie wprawiły w jeszcze lepsze humory
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      Gmina Radomin

Turniej dla integracji
Reprezentacja Dulska zwyciężyła w II Turnieju Sołectw o Puchar Wójta Gminy Radomin. 
W tym roku do wspólnej rywalizacji stanęło dziewięć drużyn.

Rętwiny, Rodzone, Rado-
min, Piórkowo, Jakubkowo, 
Dulsk, Płonne, Bocheniec i Łub-
ki to sołectwa, które w tym roku 
zdecydowały się na wystawienie 
swoich reprezentacji piłkarskich 
w turnieju o puchar wójta. Spo-
tkały się na „Orliku” w Radomi-
nie.

Drużyny podzielone zostały 
na trzy grupy. Każda zwycięska 
drużyna z grupy weszła do fina-
łu. Rozegrały go miedzy sobą re-
prezentacje Bocheńca, Płonnego 
i Dulska. 

- Dla mnie najważniejszy 
jest aspekt integracyjny tego tur-
nieju – mówi wójt Piotr Wolski. 
– Cieszę się, że z roku na rok 
bierze w nim udział więcej so-
łectw. Ciekawostką tegorocznych 
rozgrywek jest to, że zwycięskie 
drużyny reprezentowały sołec-
twa, którymi kierują kobiety. 
Pierwszy był Dulsk, gdzie soł-
tysem jest Mirosława Klonow-
ska, drugi Bocheniec - Wiesława 
Stępnik, trzecie Płonne - Graży-
na Szarszewska. 

Najlepszym bramkarzem 
turnieju był Eugeniusz Kwiat-
kowski. Najlepszym strzelcem 
został Robert Kępczyński, który 
strzelił siedem bramek.

Skład zwycięskiej reprezen-
tacji to Eugeniusz Kwiatkowski, 

Piotr Pietruszyński, Adrian Po-
rowski, Andrzej Poniewierski, 
Sławomir Motycki, Jarosław Pio-
trowski, Witold Górecki i Szy-
mon Piotrowski. 

Dariusz Guzowski

fot. nadesłane

R E K L A M A
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      Szkodniki

Sprzyja mu ciepło i wilgoć
Gdy jest wilgotno i ciepło, zarodniki grzyba kiełkują na liściach i wnikają przez szparki 
oddechowe do wnętrza blaszki liściowej. Po kilku dniach tworzą się małe plamki z czer-
woną obwódką, rozszerzające się na kolejne części liścia – tak rozpoczyna się – bardzo 
niechciany przez plantatorów buraków – scenariusz pojawienia się chwościka. 

Chwościk to grzyb, który spę-
dza sen z powiek prawie wszyst-
kim producentom buraka cukro-
wego. Powoduje spadek plonu, 
przez co hodowla może stać się 
mniej opłacalna. Głównym źró-
dłem zakażenia są pozostałe na 
polu po zbiorze resztki liści. Przy 
temperaturze pow. 17°C (opti-
mum 27°C) choroba rozprze-
strzenia się błyskawicznie na są-
siednie liście i rośliny w kilka dni, 
obejmując swym zasięgiem całe 
połacie pól buraczanych.

W ostatnich latach choroba 
nabrała szczególnego znaczenia, 
co związane jest z ociepleniem 
klimatu, a także skróceniem 
zmianowania w uprawie buraków 
w pobliżu cukrowni, gdzie wystę-
pują po sobie co 2-3 lata zamiast 
co 5-6 lat.

Rozszerzenie obszaru wy-
stępowania chwościka w Polsce 
związane jest ze zmianą techno-
logii uprawy buraków i zaniecha-
niem na szeroką skalę, szczególnie 
w dużych jednostkach gospodar-
czych, zbioru liści buraczanych 
na paszę (liście pozostawia się 

obecnie na polu i przyoruje po 
zbiorze buraków). Zwiększa to 
zasięg i ryzyko wystąpienia infek-
cji w latach następnych.

 Niezbędne jest też obserwo-
wanie plantacji. Chwościk zaczy-
na pojawiać się w lipcu, najpierw 
na plantacjach na południu kraju, 
po 2-3 tygodniach zaczyna nawie-
dzać plantacje z centralnej Polski, 
jako ostatnie obiera sobie za cel 
północne rejony naszego kraju. 

Kilka dni po częstych opa-
dach deszczu wskazany jest zabieg 
prewencyjny preparatami kontak-
towymi. Hamują one kiełkowanie 
zarodników konidialnych grzyba 
na powierzchni liścia. Zazwyczaj 
obrzeża są początkowym miej-

scem występowania chwościka, 
jednak należy sprawdzać także 
zdrowotność liści w łanie. Mniej-
sze plantacje najlepiej sprawdzić 
przechodząc po skosie całe pole, 
na dużych skontrolować stan liści 
w kilku miejscach.

Badania wykazują, że wzrost 
porażenia buraka przez chwo-
ścika w centralnej Polsce o 10% 
powoduje spadek skuteczności 
ochronnej fungicydów o blisko 
30%.  Mimo wszystko, nawet przy 
stosunkowo późnych infekcjach 
występujących w sierpniu, zasto-
sowanie zabiegu ochronnego jest 
korzystne.

Piotr Wołyński

Liście zainfekowane chwościkiem

      Prace polowe

Żniwa rozpoczęte,
byle do szczęśliwego końca 
Żniwa 2011 można uznać za otwarte. Na pola wyjechały kombajny, a w gospodarstwach 
rozpoczął się gorący okres pracy od rana do wieczora. Niestety, wraz z początkiem żniw 
wzrosła liczba wypadków z udziałem dzieci. 

Z badań prowadzonych przez 
socjologów wynika, że dziecko 
z rodziny rolniczej przeznacza 
codziennie średnio 2,6 godziny 
na wszystkie prace oprócz odra-
biania lekcji. Badane dzieci naj-
więcej czasu poświęcają na prace 
w gospodarstwie rolnym – 1,4 
godziny dziennie, niewiele mniej, 
bo 1,1 godziny dziennie, na wy-
konywanie prac domowych i oko-
ło 6 minut na inne prace. Znaczny 
odsetek badanych dzieci wykony-
wał samodzielnie prace związane 
z obsługą ciągnika (17,8%) lub 
uprawą gleby narzędziami ciągni-
kowymi (9,4%). Co piąte dziecko 
(20,5%) stwierdziło, że samo nosi 
ciężkie przedmioty. Stosunkowo 
duży odsetek dzieci zajmuje się 
cięciem słomy lub siana w siecz-
karni (6,6%) oraz rozsiewa na-
wozy sztuczne ręcznie (4,6%) 
lub rozrzutnikiem ciągnikowym 

(3,7%). 
Ze statystyk KRUS wynika, że 

każdego roku kilkoro dzieci traci 
życie w wypadkach przy pracy, 
a około 1400 doznaje mniej lub 
bardziej poważnych uszkodzeń 
ciała.

Angażowanie małoletnich 
odbywa się dość często na drodze 
większego lub mniejszego przy-
musu bądź psychicznego (presja 
moralna), bądź ekonomicznego 
(coś za coś), a nawet �zycznego 
(kary za odmowę podjęcia pra-
cy). Sytuacje takie powodują, 
że dziecko przeżywa stany fru-
stracji spowodowane brakiem 
możliwości realizowania swoich 
zainteresowań i marzeń. Nieko-
rzystny stan psychiczny powstaje 
również, gdy jest ono zmuszone 
do wykonywania prac, których 
nie lubi lub takich, które męczą je 
psychicznie. 

Obok zamieszczamy listę 23 
niebezpiecznych zajęć, które zo-
stały opublikowane przez KRUS 
i są zabronione do wykonywania 
przez dzieci. Warto się do nich 
zastosować, ponieważ życie ma 
się tylko jedno.

Piotr Wołyński
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      Golub-Dobrzyń

Najlepsi za kółkiem
Trzech kierowców jeżdżących dla PKS-u w Brodnicy, a pra-
cujących na co dzień w Placówce Terenowej w Golubiu-Do-
brzyniu zostało wyróżnionych w pierwszej edycji konkursu 
„Superkierowca”.

      Golub-Dobrzyń

Kąpiel pod kontrolą
Lato to czas kąpieli w jeziorach czy np. nad morzem. Wie-
le dzieci wykorzystuje go na naukę pływania. Spytaliśmy 
maluchy z Punktu Przedszkolnego „Mały Książę” w Golu-
biu-Dobrzyniu czy potrafią pływać i kto opiekuje się nimi 
w wodzie.

Vanessa Majewska 

– Niedawno byliśmy nad morzem. 
Pływać uczy mnie tatuś. Jak jestem 
w wodzie tata trzyma mnie i unoszę 

się na wodzie. Jest fajnie.

Michał Janowski 
– Pływać uczy mnie tata. Nie jest 
łatwo. Tata daje mi wskazówki co 
mam robić. Mówi, że jeśli nic nie 

będę robił tylko położę się spokoj-
nie to woda sama mnie uniesie. 

I naprawdę unosi.

Martyna Janowska 
-  W wodzie zajmuje się mną 
mama. Jak byliśmy teraz nad 

morzem to mama podnosiła mnie 
w wodzie. Miałam kolorowe koło 

ratunkowe, bo pływać nie umiem. 
Bardzo podobało mi się nad 

morzem.

Agata Lewandowska 
– Pływać uczy mnie i mama, i tata. 

Ostatnio byliśmy nad jeziorem. 
W wodzie bawię się różnymi 

zabawkami. Pływać jeszcze nie 
umiem.

rozmawiała Katarzyna Piotrowska

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

Konkurs „Superkierowca" 
miał na celu wyłonić najlepszych 
kierowców pracujących w brod-

nickim PKS-ie. A wybierać jest 
wśród kogo, ponieważ obecnie 
w spółce pracuje 100 kierowców. 

Wśród 10 wyróżnionych znalazło 
się trzech z rejonu Golubia-Do-
brzynia. Są to: Lech Bruzdewicz, 
Krzysztof Wiwatowski i Euge-
niusz Sobieszyński. Panowie 
otrzymali pamiątkowe statuetki 
i dyplomy, a także nagrody �nan-
sowe.  

- Wyłonionych zostało 10 
wyróżniających się kierowców 
– w należyty sposób promują-
cych naszą �rmę. Chcemy w ten 
sposób podkreślić jak ważna dla 
funkcjonowania przedsiębiorstwa 
jest praca tej grupy zawodowej 
i w symboliczny sposób docenić 
ich pracę – mówił prezes spółki 
Marek Błaszkiewicz. 

Ostatnio brodnicki PKS 
wzbogacił się o nowe busy oraz 
trzy ciągniki siodłowe. Obecnie 
przedsiębiorstwo dysponuje za-
tem 19 zestawami do przewoże-
nia towarów.    

Piotr

Wołyński

Nagrodę odbiera Lech Bruzdewicz
Poświęcenie nowych ciągników siodłowych PKS-u
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Miła dyspozycyjna dziewczyna zajmie 
się sprzątaniem, pomocą domową 
bądź opieką nad dziećmi lub starszymi 
osobami. Nr tel. 665 667 019

Sprzedam działkę w Sadykierzu, około 
0,22 hektara, tel. 668 831 692

Sprzedam piec żeliwny kamino ze 
sterowaniem, tel. 668 831 692

Sprzedam telewizor LCD, Sony Bravia, 
32 cale, stan bdb, cena 1500 zł,  
tel. 662 114 542

Sprzedam aparat fotograficzny sony 
h-10, używany, karta 2GB, cena 300 zł 
tel. 608 592 509

KUPIĘ wolnostojący dom w okolicach 
Golubia-Dobrzynia lub zamienię na 
mieszkanie w bloku (parter, 3 pokoje). 
Tel. 698 166 022

Sprzedam działkę budowlana 0,21 ha 
Golub-Dobrzyń-Ruziec.  
Tel. 600 375 342

Usługi Informatyczne na telefon 24h 
– Instalacje i reinstalacje oprogramo-
wania, serwis komputerowy na każdą 
kieszeń. Projekty graficzne.  
Tel. 600 371 691

Montaż autoalarmów, centralnych 
zamków. Tel. 600 371 691

SPRZEDAM meblościankę kolor – 
mahoń, 2 duże fotele + wersalka. Cena 
do uzgodnienia. Tel. 728 299 014 lub 
56 683 28 27

Dom na sprzedaż  - Sierakowo  
tel. 56 684 10 72

Sprzedam dom jednorodzinny przy ul. 
Brzozowej 9, z możliwością wydzielenia 
2 mieszkań, 81 m2 - parter /kuchnia, 
łazienka, 3 pokoje/ 53 m2 - I piętro 
/ kuchnia, łazienka, 2 pokoje/ oraz 
piwnicy 79 m2 / w tym garaż 25,5 m²/ 
działka – 696 m² tel. 691 644 308.

Posiadam lokal do wynajęcia w G-D 
o pow. 80 m2 w centrum.  
Tel. 662 133 105

Sprzedam dom o pow. 200 m2 w tym 
100 m2 pow. mieszkalna i 100 m2 
pow. żytkowa na dz. 1900 m2 w atrak-
cyjnym miejscu G-D.  
tel. 880 507 514

Sprzedam gospodarstwo rolne o pow. 
9 ha lub ziemię pszenno-buraczaną, 
dom z wygodami. Tel. 56 682 71 02

Pomieszczenie 168 m2 z rampą 
+socjal. Wąbrzeźno do wynajęcia – 
sprzedaży. 603 880 878

Klimatyzacja, wentylacja, rekuperacja, 
montaż, naprawy, konserwacje.  
Tel. 501 376 199

Sprzedam mieszkanie w bloku 55 m2 
we Frydrychowie. Tel. 509 502 688

Sprzedam Opel Vauxhall Vectra 2.0 TD 
1998, 5 dzwi, stan b. dobry.  
Tel. 508 185 919

Sprzedam mieszkanie 30 m2 (łazienka, 
strych, piwnica) w Golubiu.  
Tel. 660 495 303

Sprzedam VW T4 2.5 TDI – 7 miejsc, 
hak, stan dobry. Tel. 660 495 303

Sprzedam niezależne mieszkanie 56 
m2 w centrum Działynia.  
Tel. 696 638 707

Zatrudnię kucharkę i sprzątaczkę – 
Elgiszewo 33b – 607 175 368

Działkę (5200 m2) atrakcyjnie położo-
ną między lasem a jeziorem w G-D przy 
ul. Sokołowskiej – sprzedam.  
513 175 343 lub 600 420 210

Kupię AKORDEON. Tel. 531 376 217

Dom Marzeń natychmiast do zamiesz-
kania – tel. 663 921 628

Mieszkanie dla studentek w Bydgosz-
czy wynajmę. Tel. 691 450 701

Sprzedam działkę 2,04 ha przy Drwęcy 
w Tomkowie pomiędzy lasami.  
Tel. 503 763 668 / 56 683 95 20

Citroen Berlingo 1998 r. pierwszy 
właściciel, 164 tys. km przebiegu, 1,4 
benzyna. Tel. 692 491 134

Kupię ziemię z wykopu 518 782 742

Mężczyzna ze stałym zatrudnieniem 
wynajmie kawalerkę w bloku.  
Tel. 52 381 61 33 lub 660 197 897

Sprzedam mieszkanie dwupokojowe 
48.7 m2 na ul. Żeromskiego.  
Tel. 697 478 731 lub 697 202 128 
dzwonić po 17
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Wynajmę lokale użytkowe 40 m2 oraz 
75 m2 w Wąbrzeźnie przy ulicy Maja 
i Mestwina. Tel. 602 482 468 

Sprzedam dom + zabudowania w Ra-
dominie. Działka o pow. 0,36 ha, cena 
120 tyś. Tel. 600 375 342

Sprzedam mieszkanie (57,9 m2) ul. 
Sienkiewicza ,4-piętro, cena do nego-
cjacji. Tel. 602 658 346 

Sprzedam mieszkanie 3-pokojowe 
(51,3 m2), IV- piętro w Golubiu-Do-
brzyniu na ul. Żeromskiego.  
Tel. 605 884 424

Zamrażarka – 2 szt. Tanio sprzedam. 
Tel. 796 799 139

Sprzedam dwukółkę ciągnikową zare-
jestrowaną i ubezpieczoną. Stan dobry 
– Gubiny. Tel. 503 150 888

Sieczkarnia, 1-rzędowa do kukurydzy, 
pz , gotowa do pracy. Cena 1600zł  
Tel. 667 553 165

Czarnoziem, piasek- możliwość dowo-
zu. Lipnica 605739200

Sprzedam prosięta 27 szt.  
Tel. 602 459 227

Sprzedam belki sosnowe 6m długości. 
Oddam ziemię  z wykopu.  
Tel. 665 950 660

Sprzedam opla astrę 1,8 16V 1996r. Tel. 
606 988 154. Cena do uzgodnienia.

Świerk srebrzysty 1,7 m wys. ukorze-
niony z bryłą w pojemnikach , dekora-
cyjny, wykolorowany 60 zł /szt.  
Tel. 56 683 22 58 k/Golubia-Dobrzynia 

Sprzedam ciągnik C360, przyczepę 4,5 
t, hak do Punto, Simsona.  
Tel. 889 261 509

Sprzedam dom z budynkami gospodar-
czymi przy szosie w dobrym punkcie 
– Piórkowo. W rozliczeniu może 
być mieszkanie. Tel. 698 302 654. 
Śrutownik.

Sprzedam działkę budowlana 0,21 ha 
w Antoniewie. Tel. 56 683 23 87

NAPRAWDĘ WARTO...

...OBEJRZEĆ remake �lmu „Och Karol” w reżyserii Piotra Wereśniaka 
pod tym samym tytułem. Życie  głównego bohatera Karola jest zupełnym 
przeciwieństwem znanego powiedzenia „Od przybytku głowa nie boli”. 
Karol ma wszystko: dobrą pracę, piękną narzeczoną i luksusowy samo-
chód, wciąż otacza się wianuszkiem kobiet, które są na każde jego skinie-
nie. Czego chcieć więcej? A jednak nasz bohater w pewnym momencie 
przestaje panować nad swoim życiem. Jego słabość do płci pięknej oraz 
brak asertywności w kontaktach z kobietami sprawiają, że Karol nie jest 
w stanie zadowolić wszystkich swoich kochanek oraz narzeczonej. Jest 
zmęczony, sfrustrowany i niczym marionetka przerzucany z rąk do rąk 
kolejnych kobiet. Jednak to on sam doprowadził do takiej sytuacji i musi 
ponieść tego konsekwencje. I ponosi. Pewnego dnia wraca do domu i zo-
staje przywitany przez… wszystkie swoje kobiety. Podsumowując, fabu-
ła jest stylizowana na ekskluzywną bajkę o ludziach młodych, pięknych 
i bogatych, których życie upływa tylko na przyjemnościach. Jeśli chodzi 
o kreacje aktorskie, to nie spodziewajmy się po tym �lmie kultowych ról, 
bo większość aktorek głównie ładnie wygląda, ale przecież o to chodziło 
twórcom. Socha, Foremniak, Żmuda-Trzebiatowska, Mucha, Zielińska, 
Glinka, a wśród nich Adamczyk brylujący na salonach - chciałoby się rzec 
ilość nad jakością, a jednak  to wszystko ma swój urok. Dlaczego? Odpo-
wiedzi dostarcza piosenka przewodnia w �lmie, bo przecież wierność jest 
nudna!

...PRZECZYTAĆ przeczytać mroczną, tajemniczą i posępną powieść 
fantasy pt. „Synowie Boga”. Autor-M.D Lachlan, a właściwie Mark Bar-
rowcli�, może kojarzyć się z takimi tytułami jak „Dziewczyna nr 44” oraz 
„Niewierność młodego tatusia”. Tym razem debiutuje w literaturze fantasy 
i jest to debiut bardzo udany. Fabuła powieści zaczyna się wyprawą jednego 
z królów plemion norweskich Authuna po dziecko, które ma w przyszłości 
zostać jego potomkiem. Zamiast jednego chłopca, król zastaje bliźniaków. 
Dokonuje więc wyboru i jednego chłopca oddaje czarownicom, drugiego 
natomiast wychowuje na księcia dziedzica. Ten pierwszy wychowywany 
jest jak zwierzę, drugi natomiast żyje ze wszystkimi przynależnymi mu 
honorami. Pewnego dnia rozdzieleni bracia będą musieli stoczyć ze sobą 
walkę na śmierć i życie… Który zwycięży? Czy walka to jedyne rozwiąza-
nie? A może więzy krwi okażą się silniejsze? „Synowie Boga” są powieścią 
fantasy, która przypadnie do gustu starszym, jak i młodszym czytelnikom. 
W powieści odbiorca poznaje kulturę i wierzenia dawnych Skandynawów 
jak i również prawdziwe wydarzenia historyczne. Fabuła cały czas trzyma 
w napięciu i posiada wiele nieoczekiwanych zwrotów, czyniąc książkę jesz-
cze bardziej ciekawą. 

...POSŁUCHAĆ niekonwencjonalnej, ciepłej, radosnej płyty Brathan-
ków pt. „Brathanki grają Skaldów”. Ten znany zespół powraca do swoich 
fanów po ośmioletniej przerwie z nową wokalistką Agnieszką Dyk i cie-
kawym repertuarem. Po rozstaniu z charyzmatyczną Halinką Młynkową 
nikt nie wróżył zespołowi świetlanej przyszłości. Spekulowano na temat 
rozpadu grupy i braku pomysłów na przyszłość. A tu zaskoczenie. Zespół 
powraca z nową energią i zaskakującym pomysłem. Na płycie znalazło 
się jedenaście przepięknych utworów Skaldów w nowych aranżacjach i ze 
wspaniałym wokalem Agnieszki. Płytę promuje singiel „Dwudzieste szó-
ste marzenie” - kompozycja niezwykle ciepła, a jednocześnie energiczna. 
Nie zabrakło tu również charakterystycznych dla zespołu folklorystycz-
nych brzmień. Całość, naszym zdaniem, bardzo tra�ona, idealna na letnie, 
słoneczne dni!

Szkolne Koło Dziennikarskie, 
Zespół Szkół nr 2 w Golubiu- Dobrzyniu
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Czas rekolekcji
Na początku wakacji na łamach „CGD Religia” pisaliśmy o relolekcjach dla młodzieży. 
Wskazywaliśmy, w jaki sposób młodzi mogą spędzać wakacyjny wolny czas, poszukując 
Boga. Dzisiaj nieco informacji o rekolekcjach dla dorosłych.

Kondolencje 

przyjmujemy  

w formie 

ogłoszeń płatnych  
pod nr tel. 

56 682 26 80 

Czwartek, 28 lipca 2011

www.cgd.com.pl
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Warto poszukać

Rekolekcje dłuższe (wyjaz-
dowe, zamknięte) odbywają się 
zwykle w ośrodkach rekolekcyj-
nych lub klasztorach. O znaczeniu 
rekolekcji w atmosferze głębokie-
go wyciszenia przypomniał Be-
nedykt XVI, mówiąc: „W naszej 
epoce coraz silniejszy jest wpływ 
sekularyzmu, a z drugiej strony 
powszechnie odczuwa się potrze-
bę spotkania z Bogiem. Oby więc 
nie zabrakło dziś możliwości da-
wania miejsca intensywnemu słu-
chaniu Słowa w ciszy i modlitwie. 
Bardzo odpowiednimi miejscami 
dla takiego doświadczenia du-
chowego są zwłaszcza domy re-
kolekcyjne. W tym celu trzeba je 
wspierać materialnie i zapewniać 
im odpowiedni personel”.

Sporo na temat rekolekcji 
można dowiedzieć się z katalo-
gu rekolekcji na eKAI.pl. W po-
szczególnych działach już znajdu-
je się tam około trzysta terminów 
różnych rekolekcji w Polsce. Or-
ganizatorzy mogą dodawać kolej-
ne. Prowadzący katalog zachęcają 
do pomagania w stworzeniu naj-
większej bazy rekolekcji w pol-
skim internecie!

Do stworzenia internetowej 
bazy rekolekcji zainspirował ich 
brat Robert Krawiec, kapucyn. 
On pierwszy stworzył zestawienie 
danych na temat rekolekcji orga-
nizowanych przez różne ośrodki 
w Polsce – „Prezentowany przez 
nas katalog został w znaczącej 
większości przygotowany właśnie 
przez niego. Zachowaliśmy także 
wprowadzony przez br. Roberta 
podział tematyczny. Opracowa-
niem katalogu zajęła się (i będzie 
się zajmować) redakcja eKAI.pl. 
Reszta należy do Was! Zachę-
camy, powiedzcie innym o tym 
katalogu. Niech stanie się rzeczy-
wistym miejscem informującym 
zainteresowaych rozwojem swo-
jego życia duchowego o różnych 
propozycjach rekolekcyjnych 
w Polsce. Zapraszamy także do 
nadsyłania kolejnych terminów 

rekolekcji i danych na ich temat, 
według opracowanego przez nas 
wzoru (mail: ekai@ekai.pl)”.

Może u jezuitów?

W katalogu jest między in-
nymi zaproszenie na rekolekcje 
ignacjańskie, które przygotowy-
wane sa przez jezuitów. Na stro-
nie www.sucha.jezuici.pl można 
znaleźć odpowiedź, czym są re-
kolekcje ignacjańskie? „Jest to co-
raz bardziej znana forma rekolek-
cji, dzięki której również dzisiaj 
wielu ludzi młodych i starszych 
znajduje skuteczną pomoc w spo-
tkaniu z Bogiem i ze sobą samym. 
Nazywane są ignacjańskimi, bo 
ich autorem jest św. Ignacy z Loy-
oli, założyciel zakonu jezuitów. 
W rzeczywistości nie on wymy-
ślił czy stworzył tę metodę, ale 
opisał w niej to, co sam wcześniej 
przeżył i w jaki sposób był prowa-
dzony przez Boga. Ich ogromna 
skuteczność i moc, sprawdzo-
na przez samego Świętego i jego 
pierwszych towarzyszy, doprowa-
dziła do o�cjalnego zatwierdze-
nia książeczki Ćwiczeń, opisują-
cej treść Rekolekcji i sposób ich 
odprawiania, w 1548 roku przez 
papieża Pawła III. W ten sposób 
Kościół wzbogacił się o nową 
metodę, ułatwiającą wewnętrz-
ną przemianę i odkrywanie woli 
Bożej przez człowieka. Ćwicze-
nia Duchowe, powszechnie zwa-
ne Rekolekcjami Ignacjańskimi, 
przeżywane w klimacie modlitwy 
zakorzenionej w Słowie Bożym 
i zupełnego milczenia, stwarza-
ją szczególną okazję do lepszego 
poznania siebie, a przede wszyst-
kim do odkrycia miłości Bożej. 
Są one drogą pogłębionego życia 
duchowego i przeprowadzają re-
kolektanta przez kolejne etapy 
życia duchowego, tradycyjnie 
określane jako: oczyszczenie, 
oświecenie i zjednoczenie. Od-
prawiane z zaangażowaniem, 
otwartością i hojnością wobec 
Boga, mogą stać się szkołą po-
głębionego życia wewnętrznego, 
prowadzącego do większego za-

angażowania się w służbie Bożej. 
Są szkołą modlitwy - zwłaszcza 
medytacyjnej i kontemplacyjnej - 
oraz okazją do uczenia się sztuki 
rozeznawania koniecznej do wła-
ściwego podejmowania decyzji 
i ich realizacji. Osobom stojącym 
przed wyborem drogi życia Ćwi-
czenia Duchowe pomagają w do-
konaniu właściwego wyboru. Są 
pomocne także do reformy życia 
oraz do pogłębienia i ożywienia 
doświadczenia wiary. Mogą stać 
się czasem wyraźnego wzrostu 
duchowego.”

Wedłg świętego Ignacego 

 „Ćwiczenia Duchowe - pisał 
sam św. Ignacy - są najlepszą rze-
czą, jaką w tym życiu mogę sobie 
pomyśleć i w oparciu o doświad-
czenie zrozumieć, aby człowiek 
mógł i sam osobiście skorzystać 
i wielu innym przynieść owocną 
pomoc i korzyść”. Pius XI w en-
cyklice „Mens nostra” (1929) 
podsumował wielowiekowe do-
świadczenie w zakresie udzielania 
Ćwiczeń nazywając je „najmą-
drzejszym i ze wszech miar uni-
wersalnym kodeksem reguł zdol-
nych wprowadzić duszę na drogę 
zbawienia i doskonałości”.

W pięćdziesiątą rocznicę 
ukazania się wspomnianej ency-
kliki Jan Paweł II w przemówie-
niu przed modlitwą Anioł Pański 
w 1979 wypowiedział życzenie: 
„aby szkoła Ćwiczeń duchowych 
była skutecznym środkiem prze-
ciwko złu współczesnego czło-
wieka, który wciągnięty w ludzką 
zmienność, żyje poza sobą zajęty 
zbytnio rzeczami zewnętrznymi. 
Niechaj Ćwiczenia będą kuźnią 
nowych ludzi, autentycznych 
chrześcijan, oddanych apostołów. 
Jest to życzenie, które zawierzam 
wstawiennictwu Matki Najświęt-
szej: najpełniej oddanej kontem-
placji, mądrej Mistrzyni Ćwiczeń 
Duchowych”.

Dariusz 

Guzowski

   Zawiadamiamy, że
dnia 25 lipca

zmarła

Alina 
Nawrocka

z Torunia
(lat 71)

   Zawiadamiamy, że
dnia 17 lipca

zmarła

Anna

Fajfer

z Nowogrodu
(lat 93)

      Zawiadamiamy, że
  dnia 25 lipca

zmarł

Grzegorz

Dowejko

z Wojnowa
(lat 67)

      Zawiadamiamy, że
  dnia 22 lipca

zmarła

Halina

Dąbrowska

z Golubia-Dobrzynia
(lat 86)

      Zawiadamiamy, że
  dnia 21 lipca

zmarł

Zdzisław
Gmistrzuk

z Kowalewa Pom.
(lat 60)
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Pogotowie
numer alarmowy 999
lub 112 Z telefonów kom.

Szpital Powiatowy
ul. Koppa 1e
87-400 Golub-Dobrzyn
tel. 56 683 22 91

Przychodnie prywatne
Gol-Med - NZOZ
uI. Szosa Rypińska 30c
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 54 88

Nasz-Medyk - NZOZ
uI. Wojska Polskiego 3c
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 28 81

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 Z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straży Pożarnej
ul. Lipnowska 9
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 22 44 lub 45

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
ul. Piłsudskiego 19
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 682 32 00
tel. 56 682 32 21

Posterunek Policji
w Kowalewie Pomorskim
ul. Plac Wolności 6
87-410 Kowalewo Pomorskie
tel. 56 684 1007
tel. 56 682 32 41

Straż miejska 986
Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 994

Dyżury nocne aptek 
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Nowa 10a
26-31 każdego m-ca

ul. Kilińskiego 4
1-6 każdego m-ca

ul. Rynek 5
7-12 każdego m-ca

uI. Szosa Rypińska 30a
23-25 każdego m-ca

Administracja
Urząd Miejski
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Plac 1000-lecia 25
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 54 10

Urząd Miejski
w Kowalewie Pomorskim
ul. Plac Wolności 1
87-410 Kowalewo Pomorskie
tel. 56 684 10 24

Starostwo Powiatowe
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Plac 1000-lecia 25
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 53 80 lub 81

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
ul. J.G Koppa 1B
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 682 21 30

Urząd Skarbowy
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Kappa 1A
tel. 56 491 80 20

Powiatowy Urząd Pracy
uI. Szosa Rypińska 26
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 52 31

Urząd Gminy Golub-Dobrzyń
pI. 1000-lecia 25
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 54 01

Urząd Gminy Ciechocin
87-408 Ciechocin
tel. 56 683 77 81

Urząd Gminy Zbójno
Zbójno 35a
87-645 Zbójno
tel. 54 280 1921

Urząd Gminy Radomin
87-404 Radomin
tel. 56 683 75 22

PKS
Dworzec Autobusowy
ul. Sokołowska 11
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 28 19

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Masz prawo czuć się 
tak, jakby w Twoim 
życiu czegoś nagle 

zabrakło. Nic bardziej mylnego. Już nie-
bawem przeszłość wedrze się do teraźniej-
szości, a wraz z nią powrócą stare sprawy. 
Niewykluczone, że odżyje stara znajomość. 
Nadchodzące zdarzenia dadzą Ci tak wiele 
satysfakcji, że zaczniesz podejrzewać, iż 
Twój anioł stróż wziął się ostro do pracy. 
Umocniłaś swoją pozycję. 

Ryby (20.02.-20.03.)
Obecny układ planet będzie 
sprzyjał nagłym olśnieniom 
i budził w Tobie chęć napra-
wy wszystkiego, co się da. 
Najważniejsze, byś umiała 

oddzielić fantazję od rzeczywistości. Roz-
sądne pomysły biznesowe lub inwestycje 
dotyczące nieruchomości mają szansę po-
wodzenia. Twój uczuciowy związek może 
stać się poważniejszy i trwalszy, co Cię 
zapewne ucieszy.

Baran (21.03.-21.04.)
Jeśli poczujesz się sa-
motny i rozczarowany, 
nie zwalaj całej winy na 
swoją pechową gwiazdę. 
Nawet Wenus nie naprawi 

związku, w którym od dawna nie ma miło-
ści. Jeśli wiesz, że sytuacja nie jest różowa, 
zrób wszystko, by ją poprawić. Postaraj się 
nawiązać nowe znajomości; wpływ świeżo 
poznanych osób może ożywić i rozruszać 
Twój związek.

Bliźnięta	(22.05.-22.06.)
Nie przepadasz za zmiana-
mi i pewnie wolałbyś, żeby 
omijały Cię wielkim łukiem. 
Musisz jednak przyznać, że 
gdyby sytuacja nie zmusiła 

Cię od czasu do czasu do działania, najchęt-
niej szedłbyś po linii najmniejszego oporu. 
Podejmiesz rozsądną, choć na pewno trudną 
decyzję. Największą korzyścią będzie to, że 
nie oddalisz się zanadto od swych najważ-
niejszych życiowych celów.

Rak	(22.06.-22.07.)
W Twoim życiu pojawią się 
ludzie przybywający z dale-
kich stron oraz perspekty-
wa wyprawy do odległych 
miejsc. To, co się teraz 

wydarzy, będzie miało duży wpływ na Two-
ją przyszłość. W wielu dziedzinach masz 
szansę pójść naprzód, aby jednak było to 
możliwe, musisz najpierw pozbyć się zbęd-
nego bagażu. W sensie dosłownym może to  
oznaczać ostrą selekcję w Twoim życiu.

Lew	(23.07.-23.08.)
Po raz pierwszy w tym roku 
pojawia się szansa na wyeli-
minowanie problemu, który 
od dawna spędza Ci sen Ê
z powiek. Na skutek działań 

pewnych osób lub organizacji uwolnisz się 
od ciężaru, który mocno Ci doskwiera. Nie 
myśl jednak, że w nadchodzącym tygodniu 
wszystko pójdzie jak z płatka. Układ planet 
przypomina przysłowiową beczkę prochu. 
Może coś zrujnować.

Waga (23.09.-22.10.)
Za chwilę rozlegnie się 
sygnał ostrzegawczy – 
ten sam, który dzwoni, 

gdy bierzesz na siebie zbyt dużo obowiązków. 
Ta przestroga pewnie Cię nie ucieszy, gdyż 
od pewnego czasu spokojnie obserwujesz, 
jak sytuacja staje się coraz gorętsza i cze-
kasz, aż wreszcie osiągnie punkt wrzenia. 
Ten moment jest bliski. Przeżyjesz w nim 
swoją chwilę prawdy lub zdobędziesz podziw 
i uznanie.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Wpływ planet skupi się 
w obszarze symbolizującym 
karierę i kierunek w życiu, 
uda Ci się zrobić wrażenie 
na ludziach, którzy pocią-

gają za sznurki. Poza tym z większą pew-
nością i skutecznością będziesz realizował 
swoje ambicje. Poprawi się Twoja sytuacja 
finansowa. Jeśli chodzi o sprawy sercowe, 
nie zapominaj, że nie słowa się liczą, ale 
czyny.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Praca i obowiązki pochłaniają 
zbyt dużo Twojego czasu. Pora 
pomyśleć o miłości i popra-
cować nad relacjami z ludźmi. 

Jeśli szukasz uczucia, masz szansę spotkać 
kogoś, kto jest bliski ideału. Natomiast stare 
związki przypomną sobie najlepsze czasy i na 
nowo rozniecą dawny żar. Udadzą się również 
przedsięwzięcia związane z pracą, a interesy 
będą przynosiły niebagatelne zyski.

HUMOR
Mówi ojciec do syna: 
- Synu, znalazłem ci wspaniałą kandydatkę 
na żonę! 
- Ale tato... sam potrafię znaleźć sobie 
dziewczynę... kto to jest? 
- To córka Kulczyka! 
- Suuuper! Trzeba było tak od razu! 
Ojciec udaje się do Kulczyka na rozmowę: 
- Dzień dobry Panu! Wydaje mi się, że 
znalazłem doskonałego kandydata na męża 
Pańskiej córki! 
- Wie Pan... ale ja nie szukam męża dla 
mojej córki... 
- Ależ to wiceprezes Orlenu. 
- Cudownie! To zmienia postać rzeczy! 
Następnie ojciec udaje się do prezesa Or-
lenu: 
- Witam Pana Panie prezesie! Przychodzę 
z dobrą nowiną - mam idealnego kandyda-
ta na wiceprezesa w Pańskiej firmie. 
- No tak.. Ale ja nie szukam nikogo na tę 
posadę. 
- Jest Pan pewien?! To zięć Kulczyka! 
- Ooo! Chyba, że tak!

Horoskop 28 lipca - 3 sierpnia
Koziorożec	(22.12.-20.01.)

Zawsze warto zaczynać od 
nowa. Pamiętaj o tym, gdyż 
niebawem rozpocznie się 
nowy cykl w Twoim życiu. 
Wydarzenia nadchodzącego 

tygodnia pomogą Ci szczęśliwie dobiec 
do mety. Pracy będziesz miał sporo, gdyż 
będziesz musiał dokończyć swoje projekty Ê
i naszkicować plan na przyszłość. Być może 
pożegnasz się z którymś z przyjaciół lub 
krewnych. Wasze rozstanie będzie krótkie.

Byk	(21.04.-21.05.)
Wenus będzie wywiera-
ła wyjątkowo korzystny 
wpływ na Twoje życie 
uczuciowe. Wreszcie za-
goją się rany, które nosisz 

w sercu, i nastanie sprzyjający klimat dla ro-
mantycznych spotkań. Sam wiesz najlepiej, 
że czasem bywasz przesadnie ostrożny, co 
paradoksalnie nie zawsze wychodzi Ci na 
dobre. Jeśli nosisz w sercu jakieś marzenia 
lub nadzieje, pomyśl o ich spełnieniu.

Panna (24.08.-23.09.)
Na początek dobra wiado-
mość: jeszcze chwila cier-
pliwości i wyjdziesz z lasu 
– wprost w objęcia rzeczy-
wistości. Odzyskasz wital-

ność i wreszcie rozwiążesz kilka zagadek. 
Życie wejdzie w kolejną fazę, odkrywając 
przed Tobą nowe możliwości. Pierwsza 
połowa grudnia rozpocznie dynamiczny 
i emocjonujący okres, który będzie obfito-
wał w przygody i niespodzianki.
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dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 29.07.2011
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 30.07.2011

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 31.07.2011

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00

14/15/17
16/18/21

17/20/23
16/17/20

17/22/26
16/19/22

17/22/27
12/18/21

1004 hPa
1003 hPa

1001 hPa 
1001 hPa

1001 hPa
1002 hPa

1002 hPa
1004 hPa

temperatura
minimalna/odczuwalna/maksymalna

ciśnienie

13 km/h
12 km/h

16 km/h
9 km/h

13 km/h
17 km/h

19 km/h
10 km/h

wiatr

0,3 mm
0,2 mm

1,5 mm
0,4 mm

3,3 mm
0,8 mm

0,3 mm
0 mm

deszcz
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Zabawa	dla	dzieci	–	kolorowanka	
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	 BAWARSKI	TORT	JABŁKOWY
Składniki:

120 g masła        1/3 szklanki cukru  
1/4 łyżeczki aromatu waniliowego      1 szklanka mąki pszennej  
225 g serka śmietankowego      1/3 szklanki cukru  
1 jajko       1/2 łyżeczki aromatu waniliowego  
6 jabłek - obranych, wydrążonych i pokrojonych w plasterki    1/4 szklanki cukru  
1/2 łyżeczki cynamonu mielonego      1/4 szklanki pokrojonych migdałów 

Sposób	przyrządzenia:

Nagrzać piekarnik do temperatury 230 st. Celsjusza. Utrzeć masło z cukrem, wanilią i mąką. Wyłożyć mieszankę na 
dno tortownicy o średnicy 23 cm i dobrze docisnąć. Odstawić. W średniej misce zmiksować serek z cukrem. Dodać 
jajko i wanilię. Wlać masę na przygotowany spód. Wymieszać jabłka z cukrem i cynamonem. Wyłożyć jabłka na 
wierzch masy serowej. Piec przez 10 minut. Zmniejszyć temperaturę do 200 st. Celsjusza i kontynuować pieczenie 
przez kolejne 25 minut. Posypać migdałami wierzch tortu. Kontynuować pieczenie, aż migdały będą lekko rumiane. 
Ostudzić przed wyjęciem z blachy.  

Sposób	przyrządzenia:

Mąkę z jajkami i z wodą wyrobić na gładkie ciasto. W garnku zagotować wodę z solą i wrzucać kluseczki. Wyjąć je, 
jak wypłyną na powierzchnię. Ser zetrzeć na tarce z dużymi oczkami. W naczyniu żaroodpornym układać na zmianę 
kluski i ser. Całość włożyć na 10-15 minut do piekarnika nagrzanego do temperatury 180 stopni Celsjusza. W tym 
czasie na maśle zrumienić cebulę pokrojoną w plastry. Wyjąć kluski i podawać z cebulą.

BAWARSKIE KLUSKI

Składniki:

1/2 kg mąki       5 jajek
1/2 szklanki wody      20 dkg żółtego sera
2 cebule       masło

SUDOKU
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      Powiat

Znasz li swój kraj?
W naszym powiecie znajduje się wiele zabytków wartych zobaczenia. Najstarsza parafia 
powstała w 1210 roku w Radominie. Jedyny drewniany kościół znajduje się w Dulsku. 
Najpiękniejszy pałac powstał w Zbójnie. 

     Postać

Król zwycięzca
W historii Polski wiek XVII to okres, kiedy Rzeczypospolita 
walczyła ze Szwecją, Rosją, Turcją i Kozakami. Jednym 
z władców, który potrafił poradzić sobie z tą sytuacją był 
Jan III Sobieski. Uczestniczył w 20 bitwach. 

Jan Sobieski urodził 
się 17 sierpnia 1629 roku. 
Pochodził ze znakomite-
go rodu. Zdobył wszech-
stronne wykształcenie, 
ukończył Akademię Kra-
kowską (wydział �lozo-
�czny). Potra�ł mówić 
i pisać po łacinie, w języ-
ku niemieckim, tureckim 
i greckim. Po studiach, 
wraz z bratem Markiem, 
przebywał dwa i pół roku 
za granicą, zwiedzając 
kraje Europy Zachodniej, 
m. in. Niemcy, Niderlan-
dy, Francję i Anglię. 

Do kraju wrócił 
w 1648 r. na wieść o wy-
buchu powstania Chmiel-
nickiego. Razem z bratem 
zaciągnął się do wojska i jako rot-
mistrz, na czele własnej chorągwi 
husarskiej i kozackiej,  przeszedł 
chrzest bojowy w bitwie pod Zbo-
rowem. W 1649 r. wziął udział 
w odsieczy Zbaraża, w którym 
- wśród oblężonych - przebywał 
jego brat Marek. Walczył także 
pod Beresteczkiem. W 1654 roku 
był posłem do Stambułu. 

Na początku potopu szwedz-
kiego, wraz z wieloma innymi od-
działami, poddał się pod Ujściem 
pod protekcję króla szwedzkiego 
Karola X Gustawa. 16 paździer-
nika 1655, jako pułkownik wojska 
kwarcianego pod wodzą Aleksan-
dra Koniecpolskiego, złożył przy-
sięgę wierności królowi szwedz-
kiemu. Rok później opuścił szeregi 
szwedzkie i pod Łańcutem zgłosił 
się do Stefana Czarnieckiego. 

Walczył pod komendą Jerze-
go Lubomirskiego w Wielkopol-
sce i Prusach Królewskich. Wziął 
udział w bitwie pod Warką i po-
ścigu za pokonanym przeciwni-
kiem aż do przedmieść Warszawy. 
Wraz z Dymitrem Wiśniowieckim 
atakował szańce Torunia. W koń-
cu maja 1656 stanął u boku kró-
la polskiego Jana II Kazimierza 
w obozie pod Warszawą. 26 maja 
król awansował go na chorążego 
wielkiego koronnego.

W 1659 roku po raz pierwszy 
wybrany został posłem na sejm, 
gdzie zasiadał w komisji specjal-
nej, rozpatrującej rozwiązanie 
sprawy ugody hadziackiej. 5 lipca 
1665 roku ożenił się z Marysieńką. 
Dzięki zabiegom żony, ale również 
swoim licznym zwycięstwom, zo-
stał trzy lata później hetmanem 
wielkim koronnym. 

Jesienią 1672 r., w czasie woj-
ny z Turcją, przeprowadził jedną 
z najbardziej imponujących ope-

racji wojskowych w historii, zna-
ną jako wyprawa Sobieskiego na 
czambuły tatarskie. Dysponując 
zaledwie 3 tys. jazdy pobił kilku-
dziesięciotysięczne wojska tatar-
skie, uwalniając 44 tys. ludzi z ja-
syru. 11 listopada 1673 r. odniósł 
spektakularne zwycięstwo nad 
Turkami pod Chocimiem. Oca-
leć miało zaledwie 4 tys. z 30 tys. 
żołnierzy wroga. Triumf ten przy-
niósł mu sławę w świecie i koronę 
polską.

Gdy 10 listopada 1673 zmarł 
król Michał Korybut Wiśniowiec-
ki, szlachta na sejmie elekcyjnym, 
jedynie przy sprzeciwie części po-
słów litewskich, wybrała 21 maja 
1674 na jego następcę Jana Sobie-
skiego. Uzyskał on 3450 głosów 
elektorskich szlachty. 

Największym sukcesem Sobie-
skiego, po zwycięstwie pod Choci-
miem, było wiktoria wiedeńska. 
Po agresji Turków na Austrię, pol-
ski król ruszył z odsieczą. Nie cze-
kając na posiłki litewskie, Sobieski 
z wojskiem koronnym pomasze-
rował w błyskawicznym tempie 
(400 km w 8 dni) na odsiecz Wie-
dniowi. Pod jego dowództwem, 
12 września 1683 r.,  rozegrała się 
wielka bitwa pod Wiedniem, która 
zakończyła się pogromem Turków. 
Zginęło ich 15 tys., a chrześcijan 
zaledwie 3 tys. W październiku, 
w marszu przez Węgry za cofają-
cymi się Turkami Sobieski odniósł 
jeszcze jedno znaczące zwycięstwo 
pod Parkanami, gdzie padło 9 tys. 
wrogów. W grudniu, wraz z całym 
swym wojskiem, wrócił do Krako-
wa.

Niestety, Sobieski nie docze-
kał pokoju z Turcją. Zmarł w 1696 
roku. Koniec wojny przypadł na 
panowanie jego następcy Augusta 
II Mocnego. 

oprac. Szymon Wiśniewski

W wielu przewodnikach po 
naszym regionie możemy znaleźć 
informacje o zabytkach powiatu 
golubsko-dobrzyńskiego. Ich au-
torzy przede wszystkim polecają 
odwiedzić Golub-Dobrzyń (za-
mek starówka, kościół para�alny 
pod wezwaniem św. Katarzyny), 
Szafarnię (Ośrodek Chopinow-
ski), Obory (klasztor) i Kowalewo 
Pomorskie (ruiny zamku, mury 
i kościół pod wezwaniem św. Mi-
kołaja). 

Zabytki naszego powiatu nie 
znajdują się tylko i wyłącznie we 
wspomnianych wyżej miejscowo-
ściach. Zwiedzając okolice Golu-
bia-Dobrzynia, warto jeszcze po-
znać inne miejsca.

W każdej z gmin znajduje 
się po kilka kościołów wybudo-
wanych w stylu gotyckim. Takie 
świątynie są w Chełmoniu, Cie-
chocinie, Ostrowitem, Pluskowę-
sach, Płonnem, Radominie, Srebr-
nikach i Wrockach. Najstarsza 
para�a w powiecie, według trady-
cji, powstała w 1210 roku  w Rado-
minie. Większość świątyń wybu-
dowano w stylu gotyckim w XIV 
i XV wieku. Najmłodsze powstały 
w Nowogrodzie i Rużu na począt-
ku XX wieku. Jedyna drewniana 
świątynia znajduje się w Dulsku 
i pochodzi z  1720 roku. W stylu 
barkowym wybudowany jest na-
tomiast kościół w Działyniu. Jego 
cechą charakterystyczną jest kilka 
wież i wieżyczek,  zdobiących dach 
budynku. 

Oprócz kościołów, w powie-
cie można odnaleźć pozostałości 

dawnych grodzisk. Takie wzgórza 
znajdują się w Lisewie, Ostrowi-
tem, Płonku, Podolinie i Rużu. 
Często są określane jako szańce 
szwedzkie. 

Poszukując dawnych dworów 
i pałaców warto, oprócz Szafarni, 
odwiedzić jeszcze Ostrowite, So-
kołowo i Zbójno. W tej ostatniej 
miejscowości znajduje się pałac 
wybudowany  w połowie XIX wie-
ku. Jego projektantem był, opisy-
wany już na naszych łamach, Hen-
ryk Marconi. Nieco zapomniany 
jest pałac w Świętosławiu, który 
również - mimo upływu czasu - 
prezentuje się okazale.

Z innych ciekawych budyn-
ków warto jeszcze zobaczyć daw-
ny kościół ewangelicki w Ostrowi-
tem oraz budynek po byłej szkole 
w Podzamku Golubskim. Równie 
interesujące są zabudowania kole-
jowe we Wrockach. Oprócz dwor-

ca z początków XX wieku, mamy 
tu wieżę ciśnień. 

Militaryści będą zadowole-
ni, mogąc zobaczyć w Bocheńcu, 
przy drodze wojewódzkiej Gru-
dziądz - Rypin, niemieckie bunkry 
z czasów II wojny światowej. Inne 
pozostałości po wojnie – okopy 
- można odnaleźć nad Drwęcą, 
w okolicach Konstancjewa. 

Miłośnicy przyrody mogą po-
dziwiać okazałe modrzewie pol-
skie w Płonnem (Góra Modrze-
wiowa). Ogromne, kilkusetletnie 
dęby rosną natomiast w Słuchaju. 
W tej miejscowości znajduje się 
także okazały spichlerz z prze-
łomu wieków (XIX/XX). Warte 
zobaczenia są także przydworskie 
parki w Zbójnie, Gałczewku i So-
kołowie.

tekst i fot. 

Szymon Wiśniewski

Dawny kościół ewangelicki w Ostrowitem Zabytkowy budynek szkoły w Podzamku

Zapomniany Pałac w Świętosławiu



www.cgd.com.pl
29Kariera

Czwartek, 28 lipca 2011

      Kierunki studiów

Gospodarka przestrzenna
Gospodarka przestrzenna jest interdyscyplinarnym i stosunkowo nowym kierunkiem stu-
diów. Gwarantuje wyposażenie studenta w wiedzę i umiejętności z zakresu różnych dyscy-
plin. Specjalista w zakresie gospodarki przestrzennej będzie dysponował wszechstronną 
wiedzą dotyczącą systemu przestrzeń – gospodarka – środowisko.

      Zawód

Oferty pracy dla…
Kierunek gospodarka przestrzenna należy do tych, które mają nowoczesny profil naucza-
nia. Łączy tradycyjne nauki geograficzne z elementami ekonomii, zarządzania, prawa, 
nauk społecznych, inżynierii. Ukończenie kierunku stwarza interesujące perspektywy za-
wodowe, o czym decyduje ukierunkowanie rynkowe.

Absolwent tego kierunku 
będzie posiadał specjalistyczną 
wiedzę z zakresu urbanistyki i pla-
nowania przestrzennego, nauk 
ekonomicznych, przyrodniczych 
i społecznych. Wiele z realizowa-
nych przedmiotów to przedmioty 
techniczne, które pozwolą studen-
towi zdobyć praktyczne umiejęt-
ności inżynierskie m. in.: wykony-

wania pomiarów topogra�cznych, 
zastosowania i doboru odpowied-
nich technik gra�cznych w pra-
cach studialnych i projektowych, 
oceny procesów zagospodarowa-
nia przestrzennego, przygotowania 
założeń planistycznych, opraco-
wywania specjalistycznych inży-
nierskich analiz, planów i projek-
tów, projektowania podstawowych 

      Doradztwo zawodowe

Często popełniane błędy
Jak nie należy pisać życiorysu? Postawmy się przez chwilę 
na miejscu pracodawcy. Czy zatrudniłbyś osobę, której CV 
jest niechlujne, zawiera błędy albo nieprawdziwe informa-
cje? Oczywiście, że nie.

W poprzednich numerach pi-
saliśmy już o pewnych błędach po-
pełnianych przy tworzeniu CV. Dziś 
zamieszczamy kolejne przykłady, na 
które warto zwrócić uwagę. 

Źle widziane są CV, których treść 
jest nieuporządkowana i nie mają 
wyraźnej struktury. Często informa-
cje dotyczące edukacji przeplatają się 
w sposób przypadkowy z doświadcze-
niem zawodowym czy umiejętnościa-
mi. Obecne standardy mówią o gru-
powaniu informacji w kategorie takie 
jak: dane personalne, wykształcenie, 
doświadczenie, szkolenia, działalność 
dodatkowa, umiejętności, zaintere-
sowania + zgoda na przetwarzanie 
danych osobowych. Takiego właśnie 
podziału należy przestrzegać. 

Przy opisywaniu swojej ścieżki 
edukacji i kariery zawodowej należy 
stosować chronologię odwróconą. 
Najpierw wymieniamy aktualne miej-
sce pracy, a potem poprzednie i kolej-
ne;  podobnie z edukacją np. najpierw 
studia, potem szkoła średnia. 

Niezbędne dla pracodawcy infor-
macje powinny zmieścić się na jednej 
(w przypadku osób z małym doświad-
czeniem) lub na dwóch (w przypadku 
osób z większym dorobkiem zawo-
dowym) stronach formatu A4. Nie 
wygląda dobrze życiorys zajmujący 
pół strony ani taki, który liczy cztery 
strony. Jeśli brakuje nam doświadczeń 
stricte zawodowych, warto wzbogacić 
CV o inne informacje, na przykład 
dotyczące wolontariatu czy cech oso-
bowych. Jeśli ma się natomiast duże 
doświadczenie zawodowe, zbytecz-
ne jest umieszczanie, że 20 lat temu 
uczyło się języka hiszpańskiego przez 
3 miesiące. Tym bardziej, jeśli już nic 
z tego się nie pamięta, a znajomość 
języka nie jest wymagana na stanowi-
sku, na które się aplikuje.

Informacje, jakie podają w CV 
kandydaci zazwyczaj są ogólne i nie-
precyzyjne. Błędem jest opisywanie 

Absolwenci posiadają inter-
dyscyplinarną wiedzę z zakresu 
przestrzennej organizacji rozwoju 
społeczno-gospodarczego, ale także 
wiedzę przyrodniczą, ekonomicz-
ną, społeczną, a absolwenci studiów 
inżynierskich – dodatkowo wiedzę 
o charakterze technicznym. Absol-
wenci są przygotowani do: 
•kształtowania środowiska prze-
strzennego ludzi zgodnie z ich po-
trzebami, wymogami, możliwościa-
mi technicznymi, a także z zasadami 
ładu przestrzennego,
•współpracy w przygotowywaniu 
dokumentów planistycznych, ofert 
inwestycyjnych,
•opracowywania analiz przestrzen-
nych do celów gospodarczych i spo-
łecznych, 
•planowania rozwoju usług, w tym 
usług publicznych, 
•uczestniczenia w działaniach mają-
cych na celu ochronę środowiska,
•współpracy przy sporządzaniu 
dokumentów oceniających zasoby 
i stan środowiska przyrodniczego 
oraz wpływ inwestowania na środo-
wisko, 
•udziału w procesie zarządzania 
miastami, gminami, powiatami i wo-
jewództwami, 
•doradztwa w zakresie gospodarki 
gruntami i nieruchomościami,
•opracowywania planów zagospo-
darowania terenu i planów miejsco-
wych,
•opracowywania specjalistycznych 
inżynierskich analiz, planów i pro-
jektów transformacji przestrzennych 
z uwzględnieniem technicznych wy-
magań poszczególnych form zago-
spodarowania,
•planowania rozwoju systemów in-
frastruktury technicznej i związa-
nych z nimi obiektów infrastruktury 
technicznej,
•planowania systemów transporto-

wych i związanych z nimi obiektów 
obsługi transportu.

Predyspozycje 

Zanim zdecydujemy się na ten 
kierunek studiów trzeba wiedzieć, że 
najważniejsza w tym zawodzie jest 
zdolność do trafnego przewidywania 
zachodzących lub nadchodzących 
procesów przestrzennych. Niezbęd-
ne są także: wyobraźnia przestrzen-
na, zdolności techniczne, a także 
sprawny wzrok.

Jak wyglądają 
studia?

Gospodarkę przestrzenną 
można studiować na uczelniach pu-
blicznych i niepublicznych, w trybie 
stacjonarnym i niestacjonarnym (za-
ocznym, wieczorowym), w systemie 
studiów I stopnia (licencjat, inżynier) 
i  II (magisterium).

Gospodarka przestrzenna na 
różnych typach uczelni kładzie na-
cisk na różnego rodzaju aspekty. 
W przypadku politechniki zdobywa 
się wiedzę potrzebną głównie plani-
ście, urbaniście. Na politechnice jest 
więc i więcej geodezji. Na uczelniach 
ekonomicznych student będzie się 
uczył przede wszystkim tego jak za-
rządzać miastem, w jaki sposób je 
promować, jak nawiązywać kontakty 
z różnymi instytucjami itd. Będzie 
więcej ekonomii. SGGW słynie zaś 
z zagadnień związanych z wsią i rol-
nictwem. Tematyka zajęć na poszcze-
gólnych uczelniach zależy od  pro�lu, 
dlatego też należy zwracać uwagę na 
proponowane przez uczelnie specjal-
ności i przedmioty nauczane w ich 
ramach. 

Oto przykładowe przedmioty 
z zakresu zagadnień ogólnych, z któ-
rymi spotka się student: matematyka, 
statystyka, ekonomia, geogra�a eko-
nomiczna, rysunek techniczny i pla-
nistyczny, prawoznawstwo, gra�ka 
inżynierska, podstawy gospodarki 

przestrzennej, przyrodnicze uwarun-
kowania gospodarowania przestrze-
nią, ekonomika miast i regionów, 
samorząd terytorialny, projektowa-
nie urbanistyczne, planowanie prze-
strzenne, planowanie infrastruktury 
technicznej, geogra�czne systemy 
informacji przestrzennej, strategia 
rozwoju gminy. Obok zajęć teore-
tycznych, studentów obowiązuje 
zaliczenie ćwiczeń terenowych re-
gionalnych, przyrodniczych, a nawet 
zagranicznych. 

Przykładowe specjalności ja-
kie mogą wybrać studenci na tym 
kierunku: wycena nieruchomości, 
zarządzanie nieruchomościami, po-
średnictwo w obrocie nieruchomo-
ściami, kompozycja urbanistyczna, 
ekonomia regionalna, ekonomia 
sektora publicznego, zarządzanie 
przestrzenią miasta, rozwój i rewi-
talizacja miast oraz obszarów wiej-
skich, projektowanie urbanistyczne 
i planowanie przestrzenne, plano-
wanie i zarządzanie rozwojem lokal-
nym i regionalnym, administracja 
i gospodarka samorządowa, rozwój 
miast i regionów, geodezyjne urzą-
dzanie terenów.

Gdzie na studia?

Oto uczelnie, na których można 
studiować gospodarkę przestrzenną: 
Uniwersytet Warmińsko-Mazurski 
w Olsztynie, Katolicki Uniwersytet 
Lubelski, Politechnika Koszalińska, 
Politechnika Łódzka, Uniwersytet 
Ekonomiczny w Poznaniu, Uniwer-
sytet im. Adama Mickiewicza w Po-
znaniu. W województwie kujawsko-
pomorskim jest tylko możliwość 
uczęszczania do szkoły, w której płaci 
się czesne, jest to Wyższa Szkoła Go-
spodarki w Bydgoszczy. Studia po-
dyplomowe w tym zakresie oferuje 
Uniwersytet  Technologiczno-Przy-
rodniczy w Bydgoszczy.

Katarzyna Piotrowska

na przykład znajomości języka obce-
go bez podania poziomu znajomości 
czy obsługę komputera bez poda-
nia jakich programów ona dotyczy 
i w jakim stopniu. Równie często 
niedokładne są informacje dotyczące 
zatrudnienia - CV zawiera tylko lata 
zatrudnienia w danej �rmie, bez po-
dania miesiąca rozpoczęcia i zakoń-
czenia pracy czy charakteru wykony-
wanych obowiązków. 

Jeśli pracodawca nas o to nie pro-
si, nie załączajmy do CV referencji, 
skanów dyplomu czy dowodu osobi-
stego. Te dokumenty zachowuje się na 
dalsze etapy rekrutacji. Rozsyłanie ich 
„na wyrost” może natomiast przynieść 
negatywny skutek w postaci opinii, że 
nie czytało się wymagań zawartych 
w ogłoszeniu.

Wysyłanie aplikacji w formie 
elektronicznej jest dziś najprostszą, 
najszybszą i najtańszą formą kontak-
tu z potencjalnym pracodawcą. Nie 
powinno się jednak wysyłać pustych 
maili bez tematu i treści, tylko z załą-
czonym CV czy listem motywacyj-
nym. To już daje do zrozumienia, że 
kandydat nie będzie nawet pamiętał, 
na jakie ogłoszenie odpowiedział 
i że wysyła do wszystkich taki sam 
e-mail z tymi samymi załącznikami. 
Wiadomość zawsze powinna być za-
tytułowana - najlepiej żeby w temacie 
wpisany był numer referencyjny lub 
nazwa stanowiska, o które się ubiega-
my. Zawsze należy także opatrzyć CV 
wiadomością do pracodawcy - z regu-
ły wystarczy grzecznościowe „Dzień 
dobry. Przesyłam swoją aplikację na 
stanowisko ... Z poważaniem...”. Bar-
dzo często zdarza się także, że kandy-
dat, wysyłając swoją aplikację drogą 
elektroniczną, zapomina o załączni-
kach. A już błędem najwyższej klasy 
jest wysłanie e-maila z aplikacją, adre-
sując go jednocześnie do kilku praco-
dawców.

Katarzyna Piotrowska

urządzeń sieciowych infrastruktu-
ry technicznej, projektowania sieci 
osadniczej, stosowania podstawo-
wych narzędzi programu Systemu 
Informacji Przestrzennej w anali-
zach przestrzennych, przygotowy-
wania ofert inwestycyjnych. 

Absolwenci mogą pracować w:
•zespołach przygotowujących 
opracowania i dokumenty plani-

styczne na poziomie lokalnym, 
regionalnym i krajowym,
•pracowniach projektowych,
•agencjach rozwoju,
•agencjach nieruchomości,
•organizacjach społeczno-gospo-
darczych, regionalnych funda-
cjach i izbach gospodarczych,
•昀椀rmach konsultingowych i do-
radczych,
•instytucjach badawczych i ośrod-
kach badawczo-rozwojowych,
•przedsiębiorstwach związanych 
z gospodarką przestrzenną, w tym 
działających w dziedzinie inwesty-
cji i nieruchomości,
•przedsiębiorstwach gospodarki 
komunalnej i mieszkaniowej,
•instytucjach zajmujących się po-
radnictwem i upowszechnianiem 
wiedzy z zakresu gospodarki prze-

strzennej,
•instytucjach i agencjach Unii Eu-
ropejskiej,
•urzędach miejskich na stanowi-
sku ds. marketingu miejskiego czy 
kontaktów z instytucjami europej-
skimi,
•biurach obsługi inwestorów za-
granicznych,
•昀椀rmach otoczenia biznesu.

Perspektywy zatrudnienia 
ekonomistów ze znajomością 
gospodarki przestrzennej wzro-
sły w związku z możliwościami 
uzyskania tzw. uprawnień urba-
nistycznych. Pracy w zawodzie 
należy szukać jednak w dużych 
miastach.

Katarzyna 

Piotrowska
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Przegraną 0:3 zakończył się sobotni sparing Drwęcy Golub-Dobrzyń i A-klasowego RolKo 
Konojady.

      Piłka nożna

Niezbyt optymistyczny

zwiastun sezonu „Drwęcy”
Rozlosowano pary pierwszej rundy Pucharu Polski. Drużyny 
z naszego powiatu trafiły na dość silnych przeciwników.

      Piłka nożna

Pucharowe pary

Puchar Polski, z racji liczby 
uczestniczących w nim zespołów, 
potocznie nazywany jest „Pucha-
rem tysiąca drużyn”. W tym gronie 
znalazło się pięć zespołów z powia-
tu golubsko-dobrzyńskiego. „Sto-
łeczna” Drwęca zagra z beniamin-
kiem A-klasy Pojezierzem Brzuze. 
Pojezierze to zespół na fali, świeżo 
po wywalczonym awansie z B-
klasy. Drwęca musi więc podejść 
do tego meczu bardzo skoncen-
trowana. Inny zespół grający w V 
lidze - Promień Kowalewo - wylo-
sował Iskrę Ciechocin. Rywale zza 
miedzy znają siebie bardzo dobrze 

i grali już wielokrotnie w sparin-
gach i turniejach. Drużyna Iskry 
debiutuje w Pucharze Polski. So-
kół Radomin nie miał szczęścia 
w losowaniu, ponieważ tra�ł na 
Naprzód Jabłonowo. Ekipa z Ja-
błonowa awansowała niedawno 
do V ligi, pokonując w lidze m. in. 
Sokół.

Najmniej szczęścia miał Zryw 
Wrocki, który zmierzy się z Unią 
Wąbrzeźno. Unia to zespół po 
przejściach, niedawny spadkowicz 
z IV ligi. Ale mimo to przed Wroc-
kami bardzo trudne zadanie.

PW

Na początku sierpnia przez nasz powiat przepływać będzie 
51. Międzynarodowy Spływ Kajakowy Pojezierzem Brod-
nickim, Drwęcą i Wisłą. W Golubiu-Dobrzyniu kajakarze 
pojawią się 6 sierpnia.

      Powiat

Popłyną 51. raz

W ubiegłym roku w Karbów-
ku obchodzono uroczyście 50. 
urodziny spływu. Uczestniczyła 
w nim rekordowa liczba wodnia-
ków z Polski, Niemiec, Holandii, 
Belgii itd.

Tegoroczny spływ rozpocz-
nie się 30 lipca w Partęczynach.  
7 sierpnia kajakarze wezmą udział 
w zawodach „O Błękitną Wstęgę 
Drwęcy”. Odbędą się one w go-
lubskim Zaciszu. Będą to zawo-
dy otwarte, organizowane przez 
TKKF Rytm, a więc wziąć w nich 

udział będą mogły również osoby 
nie spływające Drwęcą.

Tego samego dnia spływ prze-
płynie z Golubia-Dobrzynia do 
gminy Ciechocin. Tu również pla-
nowany jest festyn sportowy. We 
wtorek, 9 sierpnia, kajakarze po-
konają 38-kilometrowy odcinek 
do Torunia.

Komandorem spływu będzie 
Lech Bolt z Klubu Turystów Wod-
nych w Chełmnie.

Piotr Wołyński

6 sierpnia w Golubiu-Dobrzynu ponownie zobaczymy miasteczko kajakarzy

Mecz rozpoczął się kwadran-
sem gry „na wybadanie przeciwni-
ka”. Pierwszy groźny strzał piłkarze 
Drwęcy oddali w 16 minucie, ale 
w tym przypadku bramkarz ROl-
Ko był na posterunku i przeniósł 
piłkę ponad poprzeczką. Środko-
wa część pierwszej połowy należa-
ła do Drwęcy, która szukała swoich 
szans w strzałach z dystansu. Dość 
dobrze wyglądało również roze-
granie w obronie i środku pola. 
Najlepszą w tej części gry sytuację 
Drwęca miała w 42 minucie kiedy 
to gracze gospodarzy stworzyli ko-
rzystną akcję trzech na dwóch, ale 
naszym zabrakło w tym przypad-
ku zimnej krwi. 

Po przerwie do głosu doszli 
goście. Już w 47 minucie wyszli na 
prowadzenie. Gol padł w wielkim 
zamieszaniu podbramkowym. 
Piłka dwukrotnie przemierzała 
wzdłuż linię bramkową aż pił-
karz RolKo dostawił but i wbił ją 
do pustej bramki. W 67 minucie 
było już 0:2. Tym razem bramka 
była już przedniej urody, a bram-
karz Drwęcy mógł tylko odpro-
wadzić wzrokiem piłkę zmierza-
jącą w okienko bramki. Drwęca 
w 68 minucie mogła wyrównać. 
Z ostrego kąta strzelał Bączkow-
ski. Jego strzał wybił przed siebie 
bramkarz. Do piłki dopadł Ni-
burski, ale i jego dobitkę wyłapał 
goalkeeper gości. Minutę później 
Łukasz Radzimski z Drwęcy po-
łożył obrońcę RolKo ładną kiwką, 
ale strzał który potem nastąpił zo-
stał obroniony przez bramkarza. 
W 70 minucie meczu doszło do 
bójki między piłkarzami obu ze-
społów. A zaczęło się to całkiem 
niewinnie. Faulowany był Ra-
dzimski. Sędzia nakazał grać dalej, 

a pokrzywdzony przed momen-
tem gracz gospodarzy postanowił 
sam wymierzyć sprawiedliwość 
na rywalu. Do walki włączyło się 
kilkoro graczy, ale sytuacja szybko 
została unormowana. 

Ostatni gol meczu i niestety 
kolejny dla gości padł w 88 minu-
cie meczu. Była to konsekwencja 
klasycznej kontry i podania z głębi 
pola do napastnika. 

PW
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      Piłka nożna

W wakacyjnej lidze 

Radomin ponownie dominuje
Młodzieżowa drużyna Sokoła Radomin (kategoria U-15) wygrała drugi turniej z cyklu Wa-
kacyjnej Ligi U-15. W zawodach brały udział drużyny z gmin: Golub-Dobrzyń, Ciechocin 
i Radomin.

23 lipca na orliku 
w Radominie odbył się 
drugi z cyklu trzech turnie-
jów Wakacyjnej Ligi U-15. 
W zawodach wystąpiło  
5 drużyn: Orlik Świętosław, 
Sokół Radomin, Saturn 
Ostrowite, LZS Białkowo 
i Zryw Wrocki. Nie doje-
chał zespół Orlęta Nowa 
Wieś. W meczu o trze-
cie miejsce LZS Białkowo 
przegrało 3:5 z Saturnem 
Ostrowite. W �nale So-
kół Radomin pokonał 2:1 
Zryw Wrocki. W klasy�-
kacji po dwóch turniejach 
prowadzi Sokół przed Zry-
wem i Saturnem.

Ostatni turniej z cyklu 
Ligi Wakacyjnej odbędzie 
się w Ostrowitem.

tekst i fot. PW

fot. grupowe S. Rożek Na boisku panowało równouprawnienie. W ekipie Białkowa grała dziewczyna

Zdjęcie ekipy z Radomina:o d lewej u góry: Bartosz Żuchowski, Sylwester Żuchowski, wójt Piotr Wolski, Mateusz Gębski, 
Piotr Marcinkowski, Kamil Szarszewski, Szymon Szyjkowski, trener Sławomir Rożek, na dole od lewej; Michał Słowikowski, 

Krzysztof Marcinkowski, Lukasz Hys, bramkarz Krystian Michlewicz

      Piłka nożna

Błyskawicznie po raz kolejny
8 drużyn, w tym aż cztery z naszego powiatu wystąpią w 63. Błyskawicznym Turnieju Piłki 
Nożnej w Kowalewie Pomorskim, który zostanie rozegrany już w najbliższą niedzielę.

W turnieju oprócz gospoda-
rzy, czyli Promienia Kowalewo 
wystąpią: Chełmianka Chełmno, 
Drwęca Golub-Dobrzyń, Legia 
Chełmża, Sokół Radomin, Cyklon 

Kończewice, Iskra Ciechocin oraz 
Rol Ko Konojady.

Zawody rozpoczną się o godz. 
9:00 i potrwać powinny do 15:30. 
Zespoły zostaną podzielone na 

dwie grupy, następnie ok. 12:45 
rozpoczną się pół�nały, a o 15 
mecz �nałowy.  

Piotr 

Wołyński
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